
Cena 8 fen. 

%b 
a § 

Sobota, 5 Maja 1917 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 

Rok Vi. - .M 122. 
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I
".,: .• , otwru:ta. codz. od S rano do 7 wie cz. w niedziele i SWiąta. do 12 ra.no. 

(\oczllieMk.15.50, pĆłIOCWIe.I'Ak 8.G!). k"llr.h~eMk:. 4.00 . '.' I'etfuktar flI'ZYimuje Interesantów w sprawaM re .. 
łlItesięcznie Mk. 1.50. za odnoszenIe. do domtlaa f. Win:yjnych cd 10-a1 ci" 2n 81. 

Wlclwtizi (ctlzler.r.le ~hrdllJU. EęJ;~aiw 1lrie1!'ł'a:nych. redll.k. It!a ~a. - R.ękIJulq 

N a d e s ł a n e przed r wśród tekstu za wiersz petit. 111i) jego 
miejsce Mk. 1-; reklamy za tekstem 50 r; zwyczajne 40 f.; 

neltrołogja 50 f.; ogłoszenia drobne f;, f~n. za wyraz:. 

~, mrt:~ "boJliOmdum llWBliil f!ia za be~a.tn.e: KaZda 6Jł&sZenie najmniej 50 fen. 
1(7 tUCS rmHvr . 1iIlJ$ ,mu. 

r-------------------~----------Em __ Z_~--~--~~--~--~------------~ GGŚciDlle' ~łępy Kazimielr'~a Kamińskieno. ..,.,. . wicieł "Mornin~ Post", stał się obecnie 

IrA lR Pll~ll 
:li areną, bezustannych waikpadyjnych. 

l)zJ§. dnia 5 tru$t .. jntro'G, poniedziałek 1, W niedzielę 6 maja o godz. 3 po pol. Ludność miasta jest zajęta wyłącznie 

wtorek 8 ~t~~19~ ~~.!~ ~~=~i pun· II,Ł.O" ,.!J ~ podwo· dna " okazywaniem swej cadośd, z powoda 't.wy .. 
7 . ~ . Qf cięstwa rewolucji, lecz dostrzega się fet 

Prlkurałar Hers .. Pi06;;:; Ty";161.ietJ :::~~:fr.J~t\.~\~ t;~~~la~~: z~~ 
....... A.. A. ~ ...... ", p. U-.l:"_' 7 r ::;) ~ł ::,)1\ bezpieczeństwo o s o b i s t e znacznie si'" 

S<. .... "'li W ,,; ..... " ..... u ~ ._&. ~ operetka w l akcie. - .., 

W sprawie :Belgji 
z BerItna pod datą 3!-g~ maja do ... 

noszą! 

Kemisja główna pathimenfu .. obra
dewała dziś, pomiędzyi.nnemi,. r..ad ~ 
wą Belgji. 

Jeden z mówców postępowegn stron" 
nictwa ludowego oświa4czył:··' PJ'.ejekt 
2'ael1ektowania B~gji naleźy uważaó ~a 
~twieny. . Jednocześmea mo.zna dodać, 
rte taka aneksja nie jest tełtwcalepo~ : 
!ąd@na, a to wobec j~lltaści· naro· 
~ paAstwa niemie:Cki~Graz zasa
.Uy do»rowołności· ZW~:(f panstw Rze
szy, czyniącego nas silnemt. 

Belgja () pclowkznej ~ zwierz .. 
ebAiej bylahywiecznym protestem i 
wieczną grC'Ź~ą nowel wojJł:Y:. Z drugiej 
~. caU .. "wi!y s.tafus~& a~f: .za
~rałłty w solne m~lcle tf;Clązhwe 
·\ld&no niebezpieczeńs&. JedY"ną.drogą, 
J~t"owa'dzącą d<ł celu. ~sf ~ł pań
stwowy mięazy flamoo-,kmni a wal~ 
~lonami. Skoro nie jest .na nu. do osią" 
gnięcra utworzenie ~słwa Flandrji, 
ta przynajmniej du&lmm wetBnętrzno .. 
belgijski przedstawia dm ~. rodzaj roz" 
wiązania· całkiem mo.&ą dtt P2yjęcia. 

Sekretarz stanu sFaw wewnętrz~ 
nych dr. Hellferlch WS9omftiall' w gorą" 
cych słowach o zmarĄmt)li~no ge
nerał-gubernatorze Bdgji, haY-- v. Bis
singu,poczem zapewnili·Ze ~ział za .. 
rządu Belgii uskutecz~ będzie w ś(;i
slem porozumieniu z radą Plandrji. Pra" 
ce w tym kierunku są na OObt'ej dro
dze. 

iże w sprawie ~lfeWani& sprawy 
, bełgijskiej:, miaromjnyhyć winien ledy .. 
'. nie WZQł~., na· zał;ezpieczenie: przyszło-
śd naradu ni'emieclti:.ege. !kIma pow"" 

; ł&na nyta do ź~:a w &Welm czasie w 
. tym c.ehr.. ~y , słuźyć ZA' takz~ pan

siwo JiufM~e pe~ Niemcami a 
Fl'~ą. Za~tego Bdgja nie s.pel .. 
nila. J$le:kelWiek ~taJt)t miałaby prny~ 

" brać ,Beltja \V przyszł~i, wkażt1ym. 
raziestór·"-Pl'Zed;na:mi jedno jedyne iłY" 
tanie, a" mi~w~. czy' wy,m-zd:e flaa
dryjskie ma. ~ petł naszym, w~em. 
c2;Y też potiw1ł~wem Hfler~m. MOw .. 
ca eraz jeg:0,~jadete po~ni cło
magają się;" żelY'y' wyłwzeZa te zmtłady 
się pod. W&$lel'tnym:. wpływem niemiec
kim. 

Dyrektcm mmiste~tiny. dr:~ ,LewaI~ 
oświadczył, Ze: 'pemimu ~ełt trud
ności, podzial a1fmimtstm.~o
wy Belgii p~~ ł!tęMe w clę
gu kilku tygodm~ , 

Jeden z cztcak'l5w' fi.~ sG.~ 
mokratyanej ~~ Nie. droR po
lityki gwałtu da się sprowadzIć na za" 
chodzie taki stan neczy,. któryłJy za
bezpieczył ~e narodu. niemi~c-
kiego. Przed1wm~da się to osiągną c 
wyłqcznie z P'OTn&cą pełityW ~.e1młe'" 
go p 81'OZllłnnenia. Cel:em' Ity€ JTowinMi 
wskrzeszenie Belgji w takiej fgrmie7 l<rt& 
raby zaspaJsajała . życzenia Witł&MW' w 
równej mierze, jak flam.aR~. Tył~o to 
uczyni Belgję. niepodległą na o,},a fl"~nty. 

Mówca centrumnazwal nieodpo"' 
wiedniem zapuszczanie si~ ju:t teraz. w Rosja chce :;uuRlFzećpekój 
l'szprawy na temat niemieckich celów oddzielny z Austro-Węg ... 
wojennycli na terytorjum belgijskiem, rami. 
ale w ~ym razie musi być prowa-
az~an:.l rozumna i ś'wiadóma SWYCh Z Berlina donoszą pod datą 5-go 
celów c polityka 'przyjazna flam&.n<lem. maja: 

J·edell. 2. członkówirakcji niemiec~ . Dzisiejsze pisma poranne clono5zą, 
Jaęj wslmzał donIosłe znaCzenie wyhrze~, ze wiadomość ierlRego z G2ienników an-
:ża flandryjskiego, konleQzność zabezpie" gtełskiGh. jakoby koalicja me miała tlić 
,czenia skrzy~eł dolno-refiskich ohsza- przeciw temuł aby Rosja zawarła pokój 
rów przemysłowy.ch i wreszcie" wf,eiki.e a~eł~ z Austro-Wąerami, WY,woJala 
znaczenie portu Antwei'P'JL N& zasa- we: Wł~h żywe zaRłep~jGnieł i·st .. 
,dzie b'lis.kiego. kontaktu z;. przywódcami nieje . bo~m obawa, że takie ~rMu· 
flamandzkimi uwai;a m~a·· pro;ekt mienie wyjść może Ra niekOi"~ć' ,WłOch 
;utworzenia dąalistycZJłych Stanów zje- i ich ceHw wOjennych.. . 
dnoczolly~h BelgU "ea~· . dctych-·· KDafeP&&oja W SłohllohBie. 
.czasowejdyna$fjia~~ nowych W Jltnm~ze dzien·nika. Vel'wal:'t~" a 
powa2nyd} niehe.~s.. dnia· 4: !mIja pisze F •.. Ebert . o miI~liW9. 

Wt:łynął do. p~~~ WSfl61~ Ś<:łooh kanferenoji sookholm8łr.iej! Jakkeł,. 
;ny wmosek wsz,st~h ~i trdi naw wiek ooejalna ·dGmokra.cja niemi'eelła. w 
jStęp!;ijącej: . o~lnych rozważaniach kw:estji. w~jny i 

Z!,rócicsię·ąo,k~& 1beszy PQtotn Kennmje JiłałW~S91y o ile mam .. 
.z pro~bą;. aby przed.~ko.czne ści &lp9k~, to jedll~e l'1elegauj,& jej, wya 
,~odkl w eelu..-łna~~~ ooe- ,Ina~t)n do BtoJrh&lm14 poc~yty~ć sohie 
~tmia z ~!>W.1'9telit. _~·~t- .. hędz1e Im ooiwówni4sza I!adam~. przy~zf. 
,łnch beIgl18łrlC~, ą'ob~ÓW'~ ~ttąo- me sfęWR5tefkiemi sposabami w praey pg .. 
,Wy.chc zatM~~cm~cn~~"łlól .. - ojpwaj.Trzelm bęizil;l:lltWGrZ3ćkoniee~· 
:tlOC~~J Pr'anC)l. . nita pod~ d9pOyo«umiania partji BO-

Mowca kOAserwM!W'h, <łŚwi~dciył,cjalistycznycb wszystkicb krajów woiuj~. 

. zmmejszyło. 

Cf.ch. Je:teli uda si~ dzl'łki pragnieniu 
pokojU, prze-nikającemu wBzy.atkia narooy, 
d~ó. do pOTezumiaoia co do kier_u 
w~óhlejpf&ey' pokojowej we . wszystkich 
krajaoo, ta już zysk ~zie wielki. Te 
musi konferencja osiągnąć, Jeśli ma speł
nid naQzi~e, jaIQew niej pOkłada się o .. 
gólnie. Według niektórych piim, .lronfe .. 

. raneja stokholmskll tak dlqgo cZ1On~ /bę-
dzietlli nares~cie uta . się jej wytworzyć 
po.ławę do. przYSgl'sgo p~bfu. 

- S9cja.l\iemokratye~D.y ~utowany •. E. 
bert, do korespondenta N. W. J. powie
dmł: PI' W konferencji stokholml!!kiej po
kładam wielkie ualbtaj'e. Niimtiecka so
cjaldemokracja wyśle znaczną. liczb~ re .. 
prezelltantów, .reprezeatc:wsną będzie rów .. 
niaź part ja niualeznyeh Jgcjaiiatów". 

»Voas. Ztng. u piSK s: Ze &trony 800.-
.. demcOkr.· dCU!OłlZlł, iż na k&11fe.lHCję Pl 

BJRUna w_dl!: Seb~i4&manD" Ebert i 
Hftl!llta-Dn Mili1er; z łlocjaldemokratycnej 
frl!tketi parlamelltarnej delegowanimsją 
byó: 'Pavid, Naske, Grodnauer; z mniej .. 
aZQści soojald8mokratycznej prawdopodo
bnie: Hąue, Bernstein i IJedei)our. 

Cisza na froncie rosyjskim .. 
z Baz,y1ei . donoszą: Prasa paryska 

nie p:osiada się z gnit:wawskutek ciszy, 
jaka panuje na froncie rosyjskim. We .. 
dług,· dziennikew francuskich, cisza ta u
możliwia niemieckiemu kierownictwu na .. 
czell'łemu p rzerzu zenie . wielkich mas woj
ska z fton~u wscn0dnil;;go na front zachOM 
d!1i. Powsze7hne jest we Friiltlcji życze~ 
me, aby ROSJa zaprzestała wreszcie uro
czystości wskutek zwycięstwa rewolucji, a 
w:zamian . za to zab!ała się do mozolnej 
plllCy fll@OdzGWł'leJ dla przęrowadzenia 
pO-tęinej ofensr-WY. 

Socjaliści przy grrlbie ofiar 
rewoł=dcji .. 

Pesłowie socjalistyczni Moutet Co
~ i' ~afent. oraz ssci~tyczni posłowie 
an_hey, bawiący ooecnie w Petersbur
g:U~tł@źyIi na grobie ofiar rew~ucji rosyj .. 
&Rł~ na Marsowem polu ołb~ymią sre-
brną parmę. . 

P0dczti t~ cere~ji zebłały się 01 .. 
bn~ iht~ i WUdMłY oąnzyki na cześć 
pl'zedstawicr~ socjamzmu angielskiego i 
UalfCu-skiego. . . 

Wygłaszano kilka mów okolkzlło
ściowycb, . z których mowa francuska La
wRta była ltajgoręcej przyjęta i oklaski-
wana.· -

.. 
Oifł!ak li rezpt'.u::Eł'Oaj'ącego 

. się r&Olt:pwzężenia W' Rosji. 
STOKHOLM,· 3-go maja. 

··c .. I{o~poodetrt· l:ondyński "Stokb~s 
'I~en" ~ o d~paszy peter-shursfcie-

. go FZi;dsta~Tieiela "l\4.grnmg Post" ł w któ .. 
rej tełl ok1'eś!a sto'tlsa&i tamtełsze ba1f<kO'~' 

" ~mtstyCztl1e. ' 
Petetsbul'& jak depeszuje prze<hlta .. 

Więzienia są przepełnione wrogami 
ludu i urzędnikami starego ustroju. Wy
kroczeń zbrodniczych coraz więcej. Nawet 
naj więksi ~ntuzjaśc~ zaczynają się lękać 
dalszego bIl~gu rzeczy. 

Wszystkie bilety kolejowe na wyjazd 
z Petersburga są już na miesiąc naprzód 
wyprzedane. . 

Do tego ogólnego obrazu, świadczą .. 
cego o rozprzężeniu, dodaje .Stokholms 
Dableden" wyjęte z francuskich dzienni .. 
ków szczegóły, . podług których zniesiono 

. jut jakoby oficerskie. rangi warmjI ios;yj
skiej, zamieniając tytuł nficerski tyłułem' 
b~łrdziej demokrafycznym .. dowodzący toł-< 
merzłl • 

Wezechrosyjski zjazd 
dziennikarzy. 

Z Berlina donoszą: Wszechrosyjski 
zjazd dziennikarzy został jut w zasadzie 
uchwalony i odbędzie się w Petersburgu. 
Rząd wydelegował już na zjazd swych 
przedstawicieli, których zadaniem będzie 
bronić obecnego' gabinetu przeciwko za. 
rzutem, z któremi pewna część dziennika .. 
rzy wystąpi prawdopodobnie pod adresem 
poszczególnych ministrów. Zdaniem "Rie~ 
czi= rządowi bardzo, zale:ty na zadowole
niu dziennikarzy, dla których zamierza on 
poczynić wszelkie daleko idące ustępstwa. 

Prasa resyjska CD rządzie 
polskim. 

.. Riecz ll zastanawia się nad tern, ze 
za. Ęrani~ą i w pewnej części prasy rosyj" 
Sklej, zwłaszcza prowincjonalnej, rozpo .. 
wszechniano ostatnimi czasy doniesienia 
o przyszłym tymczasowym rządzie pol .. 
skim w R?sji oraz o Ledriickim jako je
goprezesle. 

. Zdaniem pisma Milukowa nikt w Ro-
sjinie sprzeciwia się dziś temu, ze na 
rzecz polaków trzeba poczynić daleko idą .. 
ce ustępstwa; i i:e należy za każdą cen~ 
osiągnąć zgodę z polakami) ale tak dale .. 
ko rzecz jeszcze nie doszb, by moina by .. 
ło mó'.;;tić o polskim rządzie, a nawet o 
polskim premierze na terytorjum Rosji. 

Likwidacja rosyjskiego 
paHGw·ama 1M' Kl"idesłwie. 

Pet ag. tel. donosi: 
K'om isja , której powierzono likwidaa 

cję spraw K:rólestwa Polskiego rozpocz~ła 
swe prace w pałacu Zimowym. 

Po uroczystej ceremonji prezes mi .. 
nistt6w, ks. Lwow, wygłosił mowę, w któ
rej OŚ\?.i'iaoczył, te komisja i jej działał ... 
nosc . mają być godłem i rękojmią jasnych 
i sHnych zasad, na których odtąd opierać 
sl'i będą stoStUlki między obu narodami.. 

l\omisja ma zlimoowaćnietylko da .. 
wne arządrenia i sprawy. lecz takie wszel
kie· ~śi1ie i nieporozumienia między na ... 
rorlami polskim i rosyjskim. 

PołeWe T1łw. odłłudow, 
kra_a 

W Petersbu.rgll odbyło się poskdl~ 



==~2~.=====-==========================~a~A~Z~E~T~A~Ł~'~O~D~.~Z~K~A~··=.======~========~====~~========~=_=1=~=.=-
-vi ogniu na~Z'ejpt.echGty iariy1eJjJ, 
z dężklemistratami ataki francuskieę nie org~llłzacy:ne Polskiego T:)warzysiw,{ 

od!J*wy. 
Po omówienIu zadań now,~J ln'51yt ll.: 

cji, wybrano Nuro org.aniz-acyjno - wyk;)
nawcze w s1tbdzie nasl~.p.l'Iiącym: S. Jel. 
ski, E. Kisiel, E. O!';'»ll~rskL> 1<.. KeHer, T. 
Miśkiewicz, J. Pawłowski, S. -:',\ajewsici, J. 
Korewo. sekretarjat b'iun\l 5tanow:ą:dr. 
J. Pawłowski, iut, S. Jelsld i K.('~ler. 

Pr~yszły sojus:zRosi~~ Rh ... 
. miec a JapDoii1 
w "Rus'ldem Sio'ft}';;-" zn!<jduf~1J)-y 

2uamienu:-J, kGre~ponu(neię. Pll kt':f",j ZWHi~ 
cono UWl\gę l};3 :moiliwc;oopU'IBZłegosc
juszu m;ęd~y 'R-elóJią,Ni-emeami a J:lPOf;Ją· 
SojuslS taki jeat ~iety~D mołUwy, lt:cz lll:N 

wet prawdopodobny. P:smo Nsyjak-r6 'Sa
ma nie żj"czyloby go Bobie, tlle wyraŻl\ 
zdanie, te :Pl} w{.ljnJenie hęOl\ !!ol" :ra-eh:nbę 
WCQooziły zy':.6enia j sympatje luhant.y" 
pnt}e, h,cs pOprostll zimne ~yraebow:.nie 
eknnollliczna i praktyczn~ intel esy pol:
tyczne, a t-anra 'PrzenrRwiał:rbyz?'~'lłi. 
ezo przeciw utworzen~tl B0jU.Bi!u'Wj'iej 
\'fs.pomnianego, Nie w iad'orno jeM-cze, jak 
wcgóle stcl.HlllJd pDwojenne w EU1'll.yiesię 
ukształtują, łec~ luli. teraz nalexy liezsć 
się z róinel11ikombinacjami. 

Handel niemiecki w Pnłsce .. 
'Biuro W<>1ffau&nm;!: W -d:nin21..;go 

k\\'ietnia w bel'lińskiei izbie bundlowej 
ndbyło i>ię~ebrauie p.rz~dBtfl;wieYeli llrZ~· 
dOW13g0 bfuraui'łmiieekic'h iz-b 'hl! udl:o w'y>eh, 
00 kl,ó:r~gu{)beenie :u.at(:'żyS2 h;!jn~m!ec~ 
kict.P::oniew.u.H &tJc;bCZ~J.'jOVf:a ,{)-r~lun~a~ 

c~-a 'biura Mm~ałn.&~ ,poźjT,tecł:ną. iP08ts'no
wiono utr2')mać ją w dalaz-ym.ei~u. W 
gl.ln.-.gl1'be.rnato1'l$twiewarBZ8'w:skim łstuieie 
obecn~e8 !l;u.rh&lidlowyciJ,mia-nowi-d-e: 
wWari!zawip~łmd!1Ji. Włodawku, ·C~ę-Em-
chowie, Koninie, Kaliszu. SOimDwcuiw 
Kola., w :obrębie 2aś llaCil. E{}ffi. wach. 6 
hiur, milluc:ęr-teie:'" Bi::rh lliłltO!;U, 'KIHv,m~, 
I,ibawlt', ·Gr:o:unieł:MHawi.e i wWnnie~ ,0-

raz dwa .bitiraz:arzsdu w BydgOfzez-y'j 
Króle"eu. 

Zmiana wk!Gł1słyłucji 
Ifz~sz-Y!il 

Z Berlina donoszą: Komisjakonsty
tm:yjnapzrlamtntu przyję.ła przeciwko-4 
binsom kc nse-rwaty:stów wniosek wSI (lIny 
f:entrliJD. uarodowychHherał6wi postępo ... 
Wców,wJe(Hug którego ·artykułu 17 punkt 
~~gi konstyiucjiRz-eszy truł ,być.zmieniony 
w nlstępujący sposób: 

Zarządzenia i postanowienia aes.ar· 
stie wydawane będą w imieniu Rzeszy i 
potrzebna będzie dla icb watności ,kontr
asygnacja kanclerza Rzeszy, dba jego za
s1ępc.y, którzy, w ten sposób, rJ2yjmują. 
mI siebie odpowiedzialność za nie przed 
parlamentem. 

. Ponadto lwmrs;a konstytucyj11'apr~y~ 
}t;i:a uchwałę tychże wniosl;odaw.cóW'.~· 
Gle której ma być przedłożony -projekt 
rrawa, llr.tanawiającs, że sprawy, stojące 
w zwiqzku .z Gdpowiedzialuc.ścią kant!e~' 
1';:02 Rzeszy na skutek :popełnionych przez 
niego wykroczellprzeciwko ohowiązkom 
;e;ro urzędu oTazs.twierdz<inra te-gorodza .. 
in 1aktu, mają hyć zatatwi'aneprze:zsąd 
państwa. 

Anglicy u -ofenzywie ftie
mieckie,i na B:wgę. 

,.Ex:hange Tel~graplf" donosi,źe w 
tych do.ach naleŻY oczek\waĆ·· wielki.ej 
p[enzywy wojsk niemieckicb w kierunku 
Rrg i. 

Anglicy chcą byćnawd tak dalece 
poinformowani. że mówią o wyruszeniu 
z zatoki kiloii!>kiej i libllwskiej floty nie
mieckiej, maj}lcej wsp.ieraćakcję armii te-
ryt'-.ri.alnej .od wyhrz-eży finlandikich. J 

. "Exchange Telegraph" przewiduje ró~ 
. lheż, ze wojskowe władze niemieckie 
ol.\~zynią pf;wne próby w tymkiefl1:nku 
$~y. wy~dz.ić w. prowincj.ach· baltyckich 
\\'tętszą !losć WOjska poza tvłami armii 
.rosyjskiej. '" 

Obrona Rygi stanowić ~dzie dla re
wo!ucyjnej R0Sji nową próhę.ogniQwą. 

l1ieeh~ą kcłe§ować Z TiBzą. 
Z BudspeS%tu rlonoo~ą: 
W kołach partji rzedowei z'af)ewnia" 

Ją. ż~. zgłosili si~ t1oprca~s~ ministrów 
hr. . ł ~S2:y de1e:gaci partji konstytucyjnej 
nr, E.stel'hazy liIr •. Be.tltłe~ i I1rŚwian~ziYli 
m?, Zi! .~I) porcrzumreruu :SIę z przywódca
n;1 part}I,. z.e wzg;l~ów .. ~zecz'Owychnie s.ą 
Vi m,otnos::l. PrzYlęCtaoharowanych im sra 
oowlskmlntster}alnych. 

Czy .AłfGRS hiłłzp.uki .-et 
być zdet\POmzo_~'! 
~ym~ka ,.TrHnma"otuY.HU\m iZ .. :l'\"1a~ 

d~ytu mteresujące :wiadomości o ustąpie~ 
mu ambasadora angielskiego w Madrycie 
,HarGlngea. Diienn\k madry~i ~El Dtba-

t~· za:mac:m, że przyczyny ustąpiema 'Są 
bardzof1owttżne, leCz ich Je'lzcze dziś do 
wiadomości publićzDei podać nie mowo 

W M.~';t"yci~ obiegają pogłoski, ~ : 

Oazy toczą się walki oddziałów wywie: 
dow-czych. przyczem nasza piechota l 

'oddziały jazdy odniosły s~cesy. firnpll wojsk generała-feldmarszałka 
ft1brecb'ta miirternb6.stDe.§G* 

Hardinge t:","':'!!lt:zył w sprzysięten.iu, ma~ . 
jącymna cdu dotronizację króia. Ailfonsa. 
Wp;3wdzie pogłosce 'l:e'j zsprzeczoa'& urzli~ 
downii:, :nikt jednak zaprzeczenia lego nie 

W ciągu ostrzeliwania przez art~
lerję rozproszyliśmy -otldzia~yl"O'hotrw 
k6w nieprzyjaciela, zniszczyliśmy .~~ u~ 
5zkodzilismy dwa działa· niepl'zYłaC1f!I
skie' i posterunek ohserwacy.jny ii~y
Jerji, Wf'!eszcie wys.adziliśmy w pawle
trze skład amunicji. 

Nie żasŻły żadne fllC~Bgólniejszł 
wydarzenia. 

t ra:k'!"ł! leP'Oważnie. 

W"zwanie da pracy łł~d 
pDkD!emll 

Ze Btokhnlnu ilO!.H)SZlł do .. ~rliner 
Tageblattil G: D~legR{!:ja h:olenders~a mię .. 
dZyllartldov>ego b:ura g.()cja.listycz,t:.~o wy~ 
ato!OowalanastęJl01lliCli! odez\'\ ę €lo stron
nictwB:9cjjaJlatyeH}\Cn wszys;tJd-cll ,:Krajów: 

.. De1egacja 1I'ol.eJl.dergka mięil~ynaro
do" .. '-go biura SGcj aHstyczr.t\go rozpoczęła 
p-rac.e w g:~l~lmi-f'. -Stoją i»'z,oo iłami 
trudności wiei kip. Stronnictwa kr.!\j6~" 
t.oczących WO;.fip', zacho~ ujfł się wciąz 
j~s2::~e niechętnie jedno w zglt: d.a m rl rwgi e
go, ais nnliO'l'acJt\ l'&Sy}s'ka cO'tw6ł'~S'ła 'IF&we . 
widoki i !T;jśl o pn k.oI a 'wzmaga 'i3~ W'Sl.ę- , 

dzie. Z 'każd,)'m dnlem wojny WM'81ltil' 

Z Mezopotamii {2 maja): 'G.enffi'ał 
Haude zaatakował 13 korpus armj:i iu
reckiej, l~tóry oszatkował się silnie na 
obydwóch brzegach rzeki Szatt~el~Ad
helm. N1ep.rzyjaciela napadnięto i szybko 
zdobyloszturmem:obydwie pierwsze 
l
, . .. H7",1"ut",l. !nJe W1";az Z UmOCl'il-onąWSlą·"" .,-",. ~ .... 

silnego konfrataku znowu utraciłi-śtny tę 
wieś, wkrótce jednak odzys!,aHśmy· j.ą 
pooownie. Nieprzyjaciela wyparto wstecz 
do gór Jubel HabT:m. Wzięl~śmy'359 
jeficów, wsr6d nich dowódcę pułku. 

. Przy sprzyjają.cej pogod'Zie pa'; 
nowała na froncie zachodnim oży .. 
wioma 'dziaht:]nośó lotnic.za~ Lotnicy 

. nasi obrzucili obficie bombami sta· 
nowiska. babnji, urząlizenia koIejo· 
we. obozy i składy <l.IDuuicji pod 
Arras i na poludniu od A:isne. Nie
pr.zyj:aciel stracił 10 latawców. 

n1 edłJi!tatek, mnoźl} sr~ :bilka4!}lliby on. !a~~rGł llja .'!Y1itki~;;który si~ n:ltec~ 
rllHg'l rniljanl.ow~.S.ytuacja et!lj-e Bl~ltl-e. »te t&lil4l1d,ufe ""s..""Wltj.car-ji, .zamieszcza w .' 
znośnp.ZąU!.l.icie'\Hityacy od wl1~yatldch .piśmie ... Het Volk:" 'Z®ia 7 kwidnia ,ar-
fZ'1UÓW wyrainegG oś.wialkz~ni~ ·61) ;d;G tykJ.ił o 115hru:m-l)IIl1 ~ittSertvjj. 
warunków po koja. ", "Z -mo tyśię'cy 'WD;jUa!'!'et'k5ki~c-

ftis~.~cz-.~ ~dw;re5D t y-
Miłjon młodzieńców ame ... 
ry'kaW5'kflth J?"'ą~Fawie 

pol. 

. sięcy.Jf!4eli J~tć w.:tiętych UO Mwo1i : 
l .~C):11lierzY~mi ~ka'ło 'SO't;Ystęcy 'p,JhldlZi • 

10 -pnYjąf lłJ:~a~:nnmłej,1. ';.e ~O ty~ . 
s&ęcy ż~Zf 'SBrbsieidl .~f4aJ.łv ·ltIa •. 
placu b0jru,'brdi ~toga 'S'kt11lek ~nie-l 
$in 1:1 r ch'fm'1. . 

z Waszyagt'J-l1It ilionoszq-ao -;pism 
h'ancuskiC''h~ me ,:.pm:z.1IWSą ilJd po~ 
bijd~ceg~~l'h1'i'B, 'BłJm~}e W w$~g
lnniesp.ecjaJnallID.łlJisja 'łyvnro:śóQwa,w 
śkfad "kt6tej wcJJodzą~~oiW'szystki.cb 
stanów. Kmnmja ,tama m:tliiic ;na 113;
watniejszepr.odu~y. s:pGŻyw.cze ,codziennej 
:petr~, '.oeay .m~me l ~ne 
aby zagrodzić -drog-ę. :spekulacji. ' 

Ni'es?.cę~iltlln;rrści 'I;y,wJln:ej iiąuie ' 
do Ojfńsm:iB. 111 t'915r.~s :OtttwwltU ' 
w@j&1r~.cl1 ~i!f:i-ąg~dl'Z 'Woj:smm 
kDbiet, *r.cówj.j;l1~i,gi;ąf;ły 'WskaH- . 

. stych pn~. . .Gdy~a'k l11-G'tWŚĆ . 
mrsza -prxyoy1a'"lm ~ei;a E0''fZH,o:bie
canej .p-nre:z ,ku.al~jJ} ;:OOłOCy llre utrzyma
no 1 ~y '.~ ~,wr-amć.do wy
niszcz~..G :'traJa'". 

tła 'Dsta'tm.emf}osiedzeniutep:e «m .. , 
misji za:~je:kw,w.aoo ·utworzenie korpn'SiU 
młodzl:e~ :amerykair$iej~ ;którama ~yf 
u~a podcŻ'<rS robót ;polnj'Ch wnmicbc-
dzącyobzniwa'Ch. 

De pr~cy ;powołanych :ms-.tame 11a' 
razie miljen młod.deh.ców. " 

,2: bun.t'D:ik:ałów,koal"'U:'ii .. 
Z rosyjskiego (2 majft)~ 

Fr.lUJt .zackadtU: W ,ki.er,uł'!kll Gr- . 
ge:tyna ina:p&udnlowv wschód o.d Z.e
myszczewa .osfrzeliwalni:e,przyj.aci-el '5ta~ • 
nowiska nas~ główni~pł'ZY p0mOcy ar
ty lerjiciężkiej. 

Front kaukaskJ:Na południowym 
zachodzie olliaiumiusz~a,n.e wykonali 
tur:cy wiele at-al:ćw.O~pant:o iclljteiłnal~ •. 
RÓw.ni.eż odp.arto .ataki tUl'OOkie napw" 
nOO'frym zat':hOOzie od Ogl'rollu. 

Morze Cz/Jf'lte: NaNtom:u C.zal'llem 
jedna z naszych lodzi podwodnych.za
f.o:płla w okoUcy Bosforu wjelki AgIo" 
wie.co pojemr~ści 1900 tPD, 'łę.k row·· 
nież paI\Cwiectypu hoJownika. Załot1i 
żaglowoa i parowca .znie.gry n-abr.zeg. 
POf}-czas esinellwania parowcaJórl.ź,po.d
wcdna również była ,ostrzeliwaną przez 
nat.er:jęna.i1bl'zezną p,Qciskami 5~ca:lowy" 
mi. Trzema skutecznymi w:ysfr.załami 
łódź 'pmlwod-na zmusl1ftbaier,ję do mil
czenia. 

LotJllctZ.VO: NieprzR}acielska -esbtdra 
lotnicza dokonała wycieczki nad a'ecuci 
i r.zu-cl.ta na. miasto okoto 3-!) b.onib. 

Z "jr.anc-lls.kĘg.o (3 m~j.a). 

W-Szampa1'lji ,Oilp5c'r'Iiś-my natarcie 
nieprzyjac-ielskie w lesie na ~-achGi~łe 
od góry Ccrnilette i na. wzgórżaih na 
wsch.odzieod Hochber.gu~ W tejosfa1-
niej o~olicy pok.onaliśmy oddział nie
przyjacielski, :który stawU ,jeszczeapól'. 

.Na lewym .brzegu Mtazy Jeden-z 
oddzlat6w na~ych wtargną1 do rowów 
nieprzyj&ciełskich w 'l~ie AVQcourl. , 

. W nocy z 29 oa30 J-wietnia .i:edna 
z eskadr n1l:Szyc:h cObrz.ucUa 'ho-mha.mi 
dworzec kolejowy 'i fabryki w Dieden-' 
hofen. 

Z cngiel$kiego (3 -lnaja). 

VI ~icn 'S'~G ~~hlilO&je Mil~ 
.kłcz, ~,~ "P'ff}c. ~~'llij:nO'ściSerbJi 
zginęło 1l!hlszc~ie~ "1'f.'Dta rienpi :ąęrłzę. 
Milki.cz ~rDte"S~~w • wystaniu 'fr
szte:'kmmji. na'rrBttt"jalk '!f~t \pIzeciw 
ws1rzymimrn '?l".:re:zlrc~Ii:c~ ,:do'wO'Zi!l'Śroa.
k.gwz.swnnśoowy"'JI ,(;t) Sern~i:i;z .;gvr-.
cym apf:lem zwraca się {} 'Pomoc dla kra
j ówneutra mych Dr:({'Z 'Socj<lHstówr;at~gu 
swmta. 

T 'DlJ. 
~łHł.ał ~~II 

4-~ :msj1a. ,-l1mtldowo,; 

Z'w~~j. 

h' 

'f<'itOOl ~ .~ lImfI'5~1H~lnega 
lis.1{.nł1iJF&m 1łusrskłego. 

.. 'ir-on-oi'e -p'Ou .Arras, pomię
-!Wy .. i\~viHe :a~l ;;załamał s'ię 
~ ~ -1Iin§ielSki. ęsprowadz:.ony 
';'JiN~ln ~t'ama:a.ia -'łro,ll'tu "przez 1:6 
.• Q 17 <dywizji nafro-ncieo szeroko
,'Ś.J30 lkilnm~trów. Od :świtu -d . .o 
póź,nej ~cy puwtaNiane ciągle ataki 
.amgl1ktiw lłam.ałysięw 'kontratakach 
uasz.yoo}Uze-d :naa-zemi Jinjami. Nh~~ 
iPrzyj~el wtargnął jedynie :clD Fre
~Gy. P?dJ3:ttlencourtpoznHaływ 
;t,e,go~s!a-damu małe cząstld naszych 
Fzedmen row6w. Dzisiaj walka to
'CZy .1łi9 . "iN dalszym o1ągu. Zm:ho. 
w.am.e su:: na.szyc'hwojsk znowu by
ło ~l~ównanem. Prócz dezkkh i 
krwa~y~ .strat utracił nieprzYJacrol 
1000 ~:ene~w.. Utrzymywania w po
go.tow..n! s!lncJkawalsTJi angi-e-skiej 
napmndnłOwym wscho~-e od AT-· 
Nil ~azuje, jakieangłicy ~okl:Bdałi 
'n:a-df.feJ-e w -tym 'atakn. 

fnmłniern~O~PCJi! ,'(rBllu. 
W dniu dzisiejszym toczyły $1eę'ł~ . 

t?,wne walki. ~iepr%,jaćie1 zgromadził Na północy od Unji SO:ł!1iSotis
silne rezerwy j praWie na calym non ... ~~i~~ 'trwa'wcalejpcllli bitwa lil'
de :p.epro\?~zfłpowMl'rrekontJ'aialU.- iyle:łJl. Spo.t~gtlwała się Dna do 
Od ognia naszego poni'Ósł on ci;~ '6ZCZf:.,. &it ' . . 
st;aty., Wtargnęliśmy dQ odcinka iinji .... go ... n:e.J ~gw .• @W,llt/.S:.:1 p~m~dq 
iimdtmDUl'g,a na za-chmhie od Queant i ,A1,Sne&Bt'lm!)nf:..Pr,zep.ełRi~ae tu· 
ucz&,mliśmy ~J!o~y wsąsiedzt!.vie Che.. . taj JIT)'I!q;}y nieprzyj.adeh:kiewzk1te2f}. 
rity. Zajęliśmy frenoy, ,oraz .st.no.w:s.ka 'S'bałypod 1:i~~'Cyo~bateT~i 
ci~~ce. ~lę.na .półnGc i napoludni.e naazych. 
odt-eJttUf!}SCowotCI nafl\oncie:o .s;&e.. F . l'oł.O'scl.:2m;il. .. '., ' . .r.an.cu;z.1 pOn{i!Wnie~Bt~.el~·lhlj 

Na _ pOłr.wc.y ~;d9.p.py wtarjn~ltśnw l...a0'n.: 
d? 1.'O~O~ ił\reprzYJt\Cl-e'1sM& i w3ięlitm.y . 'Unss na .:m.ohodzie ,o,rl Bo:ry;e 
meco ;enc6w. . ..' . j.!Ów~eipr.3Y Wim@~€u(~ 
, Z 'Egiptu (2, maja): W są~dztwie . za5wdzle 1XlCraonne) -załamały irię 

z: widowni wschodniej.' 
W .Ka:r:patach zaatakowały trzy 

'bataljony ro.syjskie be2i najmniejszt!
go .~ow.odzenia stanowiska nasze na 
J'l~ :Gddoliny Snmła. 

>front macedOOski .. 
Pm:n~y Jezior-emPresba, a 

O~., .;pDiC'bydw-óch słrońaoh W~ ... 
lbrni nad Etrmną ch wUami odśyta 
crriakdnotćm-tylerjf!, 

.~ Uelłerai-1twruumJmz 

LUlJEND{),1ł,PP.. 

Ca-_młGllausłrlaDki. 

VI"lEDE-N~ 4-go maja~ 
t ~ wsOOMaj .. 

''f:n:m1llll\jŚi :gmu!rała· ]Jllłkoumfim ,arr!}Iłsłccla 
Józefa 

'Wcwl'ajwłe-crorem przed sła.., 
n.ow~śk\iem~:m tla pól'n:0e -&~~ 
liny$usity ~ano atak pułku m .. 
.syjsk<ręg.o.. ~ pozostałym fI:~; 
-sytnąh'ez zmiany_ 

Z ~m włósk~i. 
Na frn-llcie . toczą slę zwykłe 

wałki -artylerji iw'Ota·czy-min. 
Pm:l GeĘx (?) nieprzyjaciel usi~ 

wał wykonac ata.kgazowy. Dzi<ft-kł 
czujności wojsk naszych,or.az Bale ... 
tytymśrodkom ochronnym ,atak ~ 
powiódł 'Słęt .przyezemmepo.di~ 
śmy st1'a'tźaIlnych. 

Nasi dzi:elni lotnicy 'strądli '3: 
aparatyniepr.zyjacielskje w wJllc.e ~; 
wietrznej Rad pła-skowzgór~em Kar'!; 
stu, On!Z jeden w pobli2U Fll.iezó,. 

Z wilWw:nii~WO--W.łdmWiej. 
.NklID'WegO. 

:z.m.~~!Lntdifm~~~ 
'001+ ff e!/!:fBl' .. ~ . 

iImJ~.~ f/91'S;zA 

Spra:wmmłRłb! ~iPałieIi 
:aUB'łrjackiej. 

Wl~, .4-go maja. U~ 
donoszą: . 

WjAeZ'6'r.em 3 maja. bytłrop~~ 
nasze 'IDJnndły 'hmnooIDl A.,i 
Oopl.aJl51 w $ł~fa,ie . uJ~,ia P.a I _ 
wrociły bez !Stntf. T1łgG.sa~'" 

l 
,czt)r~ i1yrtr:epłany.B~e·, . 
atakI. na m~d'zenia wojśkowew 
la Vuuata .1 w Valo.nie z .d0:~ 

l stwierd~Q-nym' ~ui&:ie.m" .~.ry'. 
d~tbyto na.orlłagłQŚć ;pt~. 
mil. 'p,.oniimu ~wn1!g.B~.~ 
ch.rQrm~go w.s:z;y stlde sanmlkoty ~ 
wrócBybez sz:ar;anku" . . 

B01U~Ył :rzucone FZez ~ 
nkprzyj~ie!s:kich na .~~ 
s'tu, ~~iły .ted:r~re ~ 
szKooy. 

F Jl 



Q A ZET A ł.. O D Z K A 3. 
. W "toku dyskllsfi wyłonił sięm. m. 

wnlos~Is abrQchronY*'iz!wły przekazać 
p,?lsk!ej Maoerzy ~zkolnej,co-zQaniem 
Dle~forycJ:: u~e~tmkó~-wplynle dodatnIo 
na lednol1t~śc ICh kierownictwa rozpra
szającego SH~ obecnie między R~' G. O. a 
P. M. S •. 

Wle~zci~. roz~atano obszernie spra-
wę aprowizaCjI kraJu. . 

Zebrani powzięli we wszystkich sina
wach rozv:atanych. następujące wnioski: 

Uznając za mewskazaue dysponowa
uie \li' obec~ycb czasach na cele w:)cbo
wawcz~,ośWl~towe fun~usZów, przeznaczo
nych na akcJ~ ratow3m:l dzieci a wJbe" 
konieczności at do czasu uk~nstytuowa: 
nia się polskich władz szkolnyclJ nrowa
menia nadal ochron i ochron-szkół,'" Zjazd 
uchwala.: 

l). prowadzić w. dalszym ciąO'u 0-
ebrony l ochrony-szkoły, opierając b~dże
ty . tych zak~~ów. prze~ewszystkiem na 
funduszach mlE:Jscowy<Zh l opłatach od ro
dziców i dzieci; 
,2}prżeksztak:>ć ochrony·szkoły na 

dk4)ły gminne tylko w tvch razach gdy 
uie b~ to zagrażało dotychczaso'wemu 
ich p61skieruu charakterowi i nie usunie 
ich z pod wpływu miejscowego spoleczeń
stwa: 

,3-) zalecił Rad0!B Opiekuńczym, aby 
sprawę przekształcema ochron-szkó na 
szkoły miały w. s.pecjalnej opiece i wyma
FłY sd Rad lli!E:}SCOwjchprzedstawienia 
odpowiedrJch uchwał na zatwierdzenie Rad 
powiatowych; . 
.4). ~alecic'R.adom PDwiatowym wej

śoe W~C!sły kontakt z Kołami ,Maderzy 
Szk&nej dla ewentualne; wspólnej akcji 
wydłOwawczo-oświatowej; • 

. 5) or~anizować.w daiszym d~gu. 
gdzie Ich m:ema, Powłafow~ Sf:kcie cph:
ki i Koła opi~ki dla roztaczania' opieki 
Wid zakładami R. G. O.' i nad dziećmi 
przyjęiemi z miast. 

W sprawie aprowizacji Zjazd poleca 
zarz1ldom R. G. O. poczynić szereg zabie
gów zmierzających 00 polepszeni.a. ~~:aruD' 
Mw zaopalrywania kraju. - ' 

Obrady Zjazdu zarrJmął prezes R. G. 
O. przemową, w której polecał gorąco _ze~ 
branym wprowadzenie w czynpowzięŁych 
uchwał, głównie zaś uchwał, 'dotyczących 
kwesty ogQlno.krajowf:j pod hasłem y 1(a
tujcie dzieci- t oraz akcji wys}'łania dzieci 
miejskich na. wieś, pod hasłem: "WiEś rlla 
dzie:::i z miasta". . . 

LIST OTWARTY. 
Dnia 5 maja odbyć_się ma ogólne 

zebunie robDtniczej kooperatywy "Związ" 
kowiec". Dzisiaj, wobec rilesłyclm.tńe trud
nych warunków naszego ży~ia., które zmu~ 
szają nas do szukama obrony tylko we 
własnej organizacji - kiedy kooperatywa 
odgrywa rolę tego jedyn~g(} źród:ł.a, Idóre 
moze Za~pl)kDić nasze potrżeny, - musi
my baczną uwagę zwrócić, .. by kaida pIa-
4;:Ówk2. stata na wysokości swego zadania. 

Nie mozemy pozwoiiĆjaby pt:lrl po
krywką ~klasowości" et y "jedynie praw
dziwego" socjalizmu uprawiano gospodar~ 
kę, krzywdzącą ogół robotniczy, abyspro
wadlać instytucje r o b o t n i c z e do roH 
przeć~h;blorstwat . gdzię g~fstka, pracowni
~ÓW, b~dących jedooczd:!re Zanądem, 
.. .:qdzHa", tylko swe}e dobro mając na 
..,idolru. 

.Pozbawi.eni, za przeklętej pam1ęCi 
r~ą<:low ::ar~klch, organizacji, nie lla~C2y
b.śmy .' S1(~ l~zeze ~tej oceny pracy 
CIał k1erowmczycb. Za maro w-~ przy
kłada~y do cyfr, które }~yl1ie nie kłamią, 
II zawIeje zwracamy uwagi na J:ł~kne fra
zesy. 

W roku zeszłym, jako ~łonkowie I 
Zarządu ~ZwiązkDWca"', wDhoc agitacji. 
skiero,;unej . p~zeciv:ko 'nam, złOŻ}'1iśmy 
m~n~atJ. mow!ąc, ze cyfry za WiS prze-
mowlą· , 

. Przykrym dla nas objawem była 000-
i~tn~ść członków AZwłązko1J;ca"'. niedoce
nlame naszej pracy, niel)rzypilnoOw1lnie 
Itvych wła'3nych interesów, dzięki czemu, 
• Jllstytucji .rohatnkz.ei. liczącej już W!Ć.w~ 
Fas. około &lO czł(jfików, na cze~e s~n~li 
~dZle wyl:nani 90 czy 75 glosami. 

. Ale oto zh!iżasię drwi18 kiedy po 
d!ugu;j l:włoce. staje przed Wa'mi ZarząQ 
z rezultatami swej pra~y. 

.~~~~ prat;Vo_l-gO Z~rządl1 wyni6sł rh. 
, . AOP· ":t • ostatm Zanąd wyk . We 

obrołu Tb. 103,578 kop, 45. Jedt1a~ 
C::l?~ l-go Zarządu było czyst~ go zyskll 
r • .~408 kop. 84, newy zaś Zarząd w za~ 
sadZ1d . wykazuje . sfr~ty rp. 84:5 kop. 88. 
bo sło\Varzyszem~. zaroblWSZy tylko na 
tnar~ach rb. 3,503 kop. 75, ma zysku za
ledWle ru. 21657 kop. 85. Gcly teraz, wc .. 
beS ujedno.stajuienia waluiy, :zniknie moż.. 
nesć zarabuIDla na różnicv kursu, - sto
warzy~zenie będzie zm>lśzone pokrywać 
z kapItałów sw:\,ch. 

• A przede± obrót bvł duty gdzie po-
wod do strat? " , 

Trzeba przyjrzeć s:ę tylko wydatkom 
które wynoszą rb. 9,€60 kop. 47. {.szy zaŚ 
Zarząd wydatkował fylko rb. 2,563 k. 25. 
~rzeszło 7000 rb. wydano w1ęcej, a przt'~ 
Cleż do l-go siycznia te same lokale.' ten 
sa~ personel był zatrudniony ł Przyczem 
stWierdzamy, że ceny wyznaczone były 
znacznie wy1:sze nit';R l-ym roku_ Zysk 
br~tto :3 pierwszego Zarządu . wynosił 
7,1 %. zas Zarząd, obecny doliczał 9 2 %. 

. Oczywista, większe wydatki, . ~ytsze 
ceuv. 

~ Żą.damy, aby. w' dniu walnego zgro .. 
madzenia wszystkie ksiąikihandlowe i 
książki protokuł6w obn Zar~dów były 
w Sali Koncertowej. Potrzebne nam to 
jest do stwierdzenia dalszych llarzu Łów, 

Wszystkim zaś członłrom radzimy: 
I-o. Aby na prz"ewodniczącego zen.ranla 

powołano osobę nie z grona obecne
go Zarządu lub jego zwolenników,· 
aby sobie w t~n sposób :.r;abezpleczyć 
swobodę krytyki. 

2 .. 0. Cięrp-Hwie pozostawać na saH, aż do 
końca! Wychodząc prZed czasem, 
oddajemy rządy w ręce tych, którzy 
później wciągu całego roku wlrr-ew 
nam stowarzyszenie prowadzą. Kto 
iahtje godziny w dniu zeb-rania, niech 
pamięta, że pćiniej ~ przez rok cały 
w ogonkach będzie wystawać, niekie
dy W dodatku bez skuiku. 

3-0. Dobrze się zastallowit. komu głesy. 
swe .oddać. . 

Łódt~ 5 maja :1917 f. 

iBy1i członkowie Zarzqdu: 
Aleksy Rzewski, JJdjan Birencwajg, 

IglUlcy'Malinowski. Teofil Pol. 

- !! p.s;~4hee1\łB orgal1iaBcyjnego 
wielkieJ k.!H:i~y u.atujćiet!łzi-ecV· ... 

WczO'raj W lokalu GIełdy odbyło 
się pierwsze organizacyjne posiedzenie 
kwesty, "Rafujcie dzieci'" pod przewod
nictwem p. Edwarda Wagnera. Refero
wał sprawę p. H. Ba.rciński, który, wo
'hec niebezpieczenstwa grozącego mlo
demu pokoleniu, wypowiedział przeko
nanie, źe i w tym Toku, mimo pogor~ 
szenia się warunków mate:rja.lne~o bytu 
w Łodzi, kwesta fa przyniesie przynaj'
mniej taki dochód, jak w roku ubiegłym. 

W r. ubiegłym kweśta dala 90.933 
rb.) po potrąceniu wydatków 7.837 rb. 
Miejscowa Rada otrzymała 88,095 rubli 
75 kon. 

i6dzka Rada Opiekuń.cza. zastrze
gła sobie w G. R. O., że suma, jaką 0-
trzyma z Ogólnej kwesty, w żadnym ra
zie nie może być mniejszą, niż suma 
zebrana w Łodzi, a· raczej ma ją znacz
nie przewyższa6 ze względu, żel,6-oź ma 
najwięksi'c potrzeby. 

Narlm;enił przyfemp. Bal'cińskiJ że 
wszystkie instytucj:~, opiekujące się Gzie" 
ćmi, korzystały w ciągu roku z ttindun 

szu kwesty "Rah.:jde dzieci". 
Technika p05zrz;:;gółnych sekcji bę

dzie wzorowana na z~szloI'ocznej. Nową 
sekC!ą będzie sekcjCl wielkiego ki.erma
SZt; Jarmarku!. Wl'<.17ó zlot~rją fantową. 
ktory zorgamzowal1Y zostanie w osiat· 
nid~ trzech dniachf..w"2sfy w jednym z 
ogrodów p'uhłicznych miasta. 

Na zebraniu w;:zQraiszym uzupeł
niono kpmitet kwe3'ty, "',:ybrano komite
ty poszczególnych s.el:cii, które uzupeł
ni'one zostaną dl'oF'ą kooptacji. 

Komitet '.głćwnystanowią: pp . 
ihź • Edw. Wagner, S'. B~rciń5ki, Gu
staw Geyer i Leon Chwalbiński, dr. Al~ 
ira« ul'l'>hman, ks. prólat Tymieni ec ki , 
pani M eylel't0wE , p. V".';~tor Gr{)Sfł:kow~ 
ski i Urbanowsk i • 

Chcemy 'przez porownan.ie z cyframi 
%es2łorc~:meml przfczynić si~ do należytej 
{lee?y .lch . "pracy"', Cytr} ~g:dOi"OĆUle 
o~~lmu~ pracę 8-io m~ęczną w nsj{l1lć- - ...,b~ t' : .. ~ l:tÓIllf. 

nteJszy~ wa.r;t~'kaclł, kied,,' przy5tą{łmśmy Wezeraj ogDd7. 12 wpołt.'tdnie od-
~o dZl.ałalnos~l twórezej, .z. kiLKu!1:.stDma było się posłedz: n~~ komitetu wyborczego 
rubla m; .. .K~.pltał ..nasz. li ciągu 8 miesię- dla wyberu ławi1ihów m.agistratu m. 1..0~ 
ey. obrocI} .S!ę /H l pół razy, w C~B zaś I dzi. Polska lisia llzl1pełmllna została na-
dZl~łaJnos~l .. lłO~ •... " ... z~r.~·.za. led.Wie .. 15 %~mi dwóch kanoytatów: pp..: Maba 
raz}. A WIęC W ZlIłaC:Zulegerszych wuun:' I<ernh:auma i in?. Henryka Dyljotla: Centr~ 
łach pracowaHśmJ'!' ~ ~mniłet nacjGnaiist. żydowski podał jeszcze, 

p{l~w41~1m~.foezłilały! obtół za 8]aIrokandydala właściciela domu Mendia 

Krasnddego. Tak zw. ftakcła~.dowska.
podała dr. Walfisza. 

Wybory ławników odbędą się 7 mz.~ 
_ ja o godz. 4 po południu w sali Tow. 

kredytowego ID. ŁO.dzi przy n:ity Sre'niej 
nr. 19. 

-GbcbH '31. maj:. .. ijtoBstanty" 
1II0WIJie. 

W Kons~antynowie ohch6d 3 maja 
. odbyt się w sposób nłezmlernie uroczy~ 
sfy. Ołtarz do Mszy polowej zbudowa
no przy prowizorY'cznej nplicyśród pą
ków zieleni, kwiat6w, chorągwi i emble
mat6w narodowych. Pc bo~ach wis:ały 
duże bl'cze z herbt'mPolsld, a na 
SZCzycie obraz M. B.Cz,;śtochows!dei 
z Białym Orl-em i napisem: ,.Kr6lestwo 
Polskie.-Rada opiekuńt:za miejscowa 
w Konstantynowie. Okrąg 16dzkt Ochro
naim. Tadeusza Kościuszki. 181'1.-1911". 

Przed ołtarzem uszeregowały sIę 
szpalerami dzieci z 3-ch ochronkon
sfantynows'kicn: T. Kościuszki, H. Sien
~ewkza, B. Prusa i z ochrony Wałer
jana Łukasińskiego w Brusie. Obok nich 
młodzież 5--cit(' szk6l polskich. Wszyst .. 
k!e dzieCi mi at y sdandary i chol'ąg1ewA 

kI, Pośrodku czw6rkami· siał oddział 
. artyleryjski wojs}ia polsk~t'go ze Srebr

nej, Brusa i Retkini pc-d komendą pel'. 
Wjerzchleysklego. 

Był to pnepiękny wióók. Tysiące 
dzieci rolsIdchJ lak wieniec wokoło, a 
pośrodku, jak w SerciI, męska kolumna 
ukochanego, upragnionego wojaka pol
skiego. Po bokach ołtarza ugrupowały 
się cechy i bractwa ko5Cielne z cho~ 
rą!!(wiami i sztandarami) tudzież świeżo 
powstałe polskie Tow. gimnastyczne. 
Przed samym ołtarzem Dvla ulot ,-owana 

i zach~'Ycająca grupa 8 chłopców szkol
~ych. C~terej z nich byH ubrani w ama
ral1towe czaka ulatisKie z festonami i 
wielkimi biaJ'ymi orłaml, zamiast kit. 
Na atłasowych poduszkach ame:ranto
wych trzymali koronę, berlo, miecz i 
srebrnego Orla Białego na wstęgach. 
przy nich w rogatywkach z pawiemi . 
piórami, dzierżyła straż Czwórka z mle-

. czami w prawej, chorągiewkami w le
wej ręce. Wszyscy byli przepasani na~ 
.rod'Owemi s~al'fami z wielką tarczą pia
l-ego orła na pIersiach. Grupa ta zo
stam stworzona, jako widomy symbol 
niepodleglej państwowości polskiej. 

Chóry kościelne zaintonowały rotę 
Konopnickiej. . . 

Śr6d gruz6w zbombardowanej świą
tyni na ambonę, przystrojoną amaral1~ 
tern, zielenią i portretami: Kościuszki. 
GłowackieftO. Kilińskieg-o, Poni:afowskie
go~ Piłsudskiego - wstąpił miejscowy 
proboszcz; ks. Wincenty Głebal'f-ewski. 
magister św. te.ologji. W godzinne'n 
blisko przemÓWien1tl wyjaśnił znaczenie . 
polityczne i moralne konstytucji 3 ma~ 
ja, zestawił to z grozą i powagą obec
nej chwili, zaznaczył konieczność krć~ 
la, wojska i skarbu, zwrócił uwagę lu
du: na czyny obecnego woiska polsl.ic
go legjonowego i zakończył zaintono
waniem hymnu .Boże coś Polskę''. pod~ 
chwyconego przez dzieci, lud i żołnie-
rzy polskich. .' 

Nastąpil-a Ilroczysta' Msza §w., r;.od
cza}l której wSJ!}'stkie obecne korpo
racje śpiewały pieśni narodowe i legjO'
nowe. 

Pe Mszy św. ks. Giebarrowski od 
oJ.'tarza ZWi. 6cU się z gorącem pl"!.emó
wieni-em do wojska polskiego, podkre~ 
ślając piękno chwili, że tolniel'ze pol
scy stanęłiśr6d zastępów dzieci pol
skich. teraźniejszość bohaterska zosta.la 
zespolO'na z utęsknioną przys'Zlośc:a ho 
za tymi żG?nierzam;, gdy ich nie stajnie 
p6j,dą ich szlakiem wszystkie dzieci z~ 
szkól polskiCh nabój . straszny {) umi~ 
lowaną Matkę-Ojczyznę Polskę. 

Uroczystość wywar.la wrażenie nad
zwyczajne, a była konjeczna ze wrgle
du na małe stosunkowo uświadomien(e 
patrjotyezne ludności mie.jscowej. 

. - .rlieczóf" legjonowy". 
Wkrótce w Sali Koncertowej odbę~ 

dzie się, u~ząqz0!1Y star~niem Kola pomo
cy dl~ LegjOUlstow, .\Yi€CZÓr legjooówy·, 
2: udZIałem por. Bo Merwinł hr. Rezt:woM 
rGwskiego i Mączki. ' 

- Z p$'. kUNS~W peJ!~gO!łiCZD7:ą.. 
JutJ odbędzie SI; o godz. 5 pogadag .. 

ka z przezroczami profesora Hiikoy;skiego 
»3 maj w obrazach" 

W poniedziałki ipiątkj począ'A'szy od'li 
poniadziałku 7 V od gojz 7 do 8 wieczo .. 
r~m wyk:adać łh.<>dziepI ot Wacław Zawadz
kI: "Z metodyki języka" i,.O rdo. mie or-
togriliji. u . 

We czwartki, poeząwszy od 10 b. m. 
w z,:s!ęPstw!e prof. A. Remiszewskiego wy
kładac będŁle proł. Waszk'ewicz .. Ostatnie 
pię \uiesk.ciolecie na ziemkch Polski (1863-
1913)", 

Itcmberi proof, B. l'iIełćera. 
Przypominamy, iż w dniu dzisiejszym 

w 5:;1i Koncertowej. o godz. 8 wieczorem 
odb<;dzie się koncert proł, Hi:: n:--.rka Mełce
r2., pnświ<;cony wyłącinie utworóm fr, Cho
pina. Bogaty program koncertu zaintere
sowa.t szersze ko a ;;.wolenników poważnej 
mmyki. 

- Luna. 

Po parotygodnio\yeJ przerwie I\i.'o
teatr "Luna" ro po..:zął swoją działalmlść 
i daje dzisiaj piękny dramat "Dzieci~ ko
palni" z slynną Hanoi Weise Vi roli ~rłów
ne!. Zapewne dawni b~'waky dopi:,zą 'i te
raz Lunie, która do1ychczas cieszyła s:e 
sympatią puhliczności łódzkiej. 

- oZ Towarzystwa łt.~ajGzm:.we%ego 

Dziś O godz. 8 witcz, w'lokaltt To
warzystwa krajoznawczego (Pi~trk. 91) od .. 
b-E:dzie si~ miesię<:zne zebranie człO'nków 
Tow., które w dn .. 21 2. m. nie doszl{) do 

. sku'lw. Na zebraniu tem p' Fiedler, ello .. 
n-ek z~rząd.l:l, wygłosi odczyt p. t ,.Ziemie 
po15~fe pod wzgl~dem historycznym i geo .. 
gr1lflc:mym" • 

- Teatr PQfst.i (Cegielnianu 63). 

Prokurator HalIers Undau'a otwIera 
d~iś, dn~a 5~~? maja, o godz. 71/ a 
v.:le~z. ey" J g.o,sci~nych występów p: K.a .. 
Z!ml€rZa Kallllnsklego. Znakomity artysta 
gra w sztuce tytułową rolę za którą zbie .. 
rał ,laury w " Roz m aitościach.". Krytyka 
war.szawska uwata HaHersa za jedną z Daj~ 
lepszych kreacji p. Kamińsldego. 

fił+ąRWS &8% r WG4A# 4&5; i!§ kk ma 

ie telegramy. 
Żądanię ust~pienia Miłjua 

kowa. 
Rotterdam, 4, maja. 
Holenderskie dzienniki f)gia.~2i>ją Vi 

wydaniach wieCllOrO\(ych rlepeszę Reutera 
z PetersGurgaz -dnia wcztirajszego, g;dz. 4: 
po, P?ł., na~tęii~j-ąeej tl'eśe.l! ... Oddziały 
uZDrc.Jonych zul,tlierzy zabnły się w pała. ... 
en Taurydzkim. w kwrym ma swoią gig ... 
dgibę r.z~d tymczasowy, z ozerwollemi 
aztandarllmi j zSfląfjl.ały ustfll'lenia :\tHju" 
kova. ~ 

Powody podróży LloJ'd 
GełU'1JeB'alll 

Amsterdam, 4 llHl[a. 
N~gł}' wyjazd U&Sd GęorCI3$"'a do 

Francji nastąpił na skutek żądania g-enem .. 
~a H8ig~l:l. Zapotr~bowanych przez Ha .. 
19ba Wi}Jili: rez-erw'9wyen iui »ralo. Straty 
tr:il'!Bport{)W~ó'W wywołsJ,y brak śrGdków 
żywn,aściowych w tAllę;ielsłrięj armjj. Fnm" 
cja jsat prze~n.iDlla. rannymi, pOlliew:7,ź 
pr!9tt~nsP'OrWwa.Die icb do, Anglji j€st u
trudnume. ZI:un:l,ef'iOne reformy w adn~I" 
nidracj~~toją ~ :l\vją~lm z głóWllą komen .. 
d ą koallcp. "szy!t.lne ta pytania roz
strz:rgnie Lhl'yd GilJrgetl' we Francji. 

Taka lonescu miaisłrem 
_ sp;"aw zewnęłrzuJ'cb. 

Donoszą z J.a88, że TlAke J :l!loocn ob .. 
ił,ł kierowniet'-wo .miniaterj?m il'faw zagra .. 
nrcznych po Bratlallu. ło:tory wyjech,ał na 
urlop. 

:BIE:J:>]Xf.A E"'V(T ~~ llI.J:~:B.J.A 
rrag~dla księżniczki w 6 czr;ściacCh. 

Początek o godz. 5, 7, i 9 w sotJotę i niedzielę o 3 PP: 

Ceny bilełów ,cdwy.i:szone .. 



4. (i AZET AŁ O D ZKA 

Obwieszczenie. 
a więc niezbadane, winny byĆ ·uloZOne 
az do 15 czerwca 1917 1'. 

Powołując się na . rOzpol'ządzenie 
,olicyjne z dnia 5 kwietnia 1917 roku, 
zwracam' powtórnie uwagę na to, ze 
wszelkie o~ierv, nie oznaczone znakiem 
-I - • 

Poszczególnym gminom dostaKzo
nem zostanie przez odJI.ośne urzędy po
wiatdwe spis weterynarzy i felczerów, 
kt6rym .. poleęono układanie" ogier6w.' 

Starsze ogiery, łub posiadaittee 

ciel 

n~ty Dl&Wei Al Snwickiej 
Ciechocinek, , . 

dworek IIJu1janówk:.« otwarty l~go maja 

. Konstancin 
dworek" Irena i Jutrzenka" otwarty od 10 
maja. Wiad(')mość: Pensjonat Drowej Sa

wickiej w Warstawie, Hypoteczna 5. 

==-;:~~ .. ~ ~~:::::.= ...... =::"\A~ 
S 1\ lłł K. ON C E RT O W R. Dzielna 18ra \~ 

VII P8fłIEDZIAŁEK, d~ 7 maja 19a7 r. punkt. o godz. 8 w. tJ 
CERT .. RECITAL ~ 

erga ~I 
Rtwmpanjuje Zygrnunt Taubelll ~ 

o 
Ij sza or 

andaluzki. BACH - Ciaccona.· Vel":!!ci:mi - Sonata koncertowa. , 
programie: LAL.O - Symfonja hiszpańska. SARASATA - Ro- ~ 

Vieux-temps - Introdukcja i Rondo E-dur. J 
~a-~m;BMn;e~ty~p=o=c=e~na_c_h_z_n~.i~żo~n=y=cl~l=S~ąnd_O_n_3_b_Y_Ci~a=u~F=r=ie~d=be~r~g~a.~i=K_7c_c_a_P_l~·o=h=ł~bW~.~sk~a~90=.=-~~~~ 

==':;~;j~;:=:;;;:~p~==;;:::~~~ 

Let.cje śpiewu sorewego, zbiorowego, 
d)'kcjl, dekIamae}-l, eraz gry uu lorte

. pianie z wykładem te6rji. 
Zapisy od godziny 3- fi IX> południu 

Na żądanie lekcje w mieście. 

~Qa:s:::''''S!ft1 iUS ...... 5JfiJUSSSIIO 

" 
" 

Ni\)lEP!E] PRf.NUMF.ROW1\Ć, 

WPROST Z REIHI.KC]I, 

WfłRSZRWRJ 
HOŹR 36. 

1.\." ue 'l',awny 

A. Ackerbe1J"g.· 
Łódź, Pcllldnlo.wa 2, l-e p. 

Formular;e do podróży 
tamte do !labycia. 

Pierwszorzędny program. 

R,e da.kUi.t i wydawca JAN O~DEK (Przejazd 8) 

Dli~[i~ kuualni 

I "". . 
ł I ~ Resztki ~anufakturne~ 
l J ~ Sprzedaż 40% taniej n. c. z. 

Resztki. Towar z wełny z jedw. i Hanel
et! ki na bluzki od 1 rb. 50 kOD. tlo 3 rub ta Szewiot, BOS'toIl, lV!.e1anże, Alpaga i t. 
...... Na damskie i męskie kostjumy i 1H1 nal 
fi) od 8-20 rb .. Materjały balowe, ża!~bn 

i na fartuchy, chustki i baw. towary.. a:I 

~ IW~:~:~~~~~I:k"'~~ 1:\ 
Od 2 uo ,") zamkmęte. Q) 

8ar~IO tanio 
do sprzedan'ia Z powodu likwi.~acji 

SU edrzewo 
sosnowe i dębowe, opałowe i bu
dowlane, oraz wozy i rolwagi, a 

różne sprzęty kowalskie i 
stelmarskie. 

LIPOWA 59. 

sżczeg61ną warto~ł jakr6wnież c::1Tore 1 kładu należy takie z~~s~ć tgi:ry·'mają;. 
na rupturę i t cLi mogą być zgłoszo~e ce być ułożone w mt.es~le o ZLo 

u~tnie lub piś~iennieU. weteTynarza.po- Łódź, dnia 23 kwietni,a 1917 1' •••• 

wlat.oWeg.o, ktory pol. ecl U.' ł0300i&ogte~ I Cesarsko-Niemiecki Prezydent PoliCji 
specjalnym rzeczoznawcom. ," KastraCJa Loehrs. 
zgloszonych ogierów będzie dokonana ' 
w kIlnice Warrikowa. do 'h'"tórego to za- --

~ _~::z& 

wszelkie 
w czystychodmianacb, 
tylko jeszcze VI składzie L. Jasii1skiego 

w Łodzi Andrzeja N!! 10 i w Łęczycy. 

:B:mX-sElN"ó-vu 
'W niedzielę d. fi maja 1917 r. otwarcie sezonu letniego 

KOll'l<liBrt .t.ódz~. @I{'idestr-y ':'l'infonicznej 
pod dyrekCją RR«U'łISi:.'AWA Si: ULeA. 

S 'llś"·' skrzypce M. Lewak. 
o ~1. wiolencze1a 1\iudehnan z \Vars'li8wy. 

Wcjicie dla dorosłych 75 fw. dla wojskowy<:h niższych 
stopni, uczniów i dzieci 40 fen. ' 

UWAGA: Podział tygodniowy koncertóW: Poniedziałki: 
Wieczory muzy!:i lżejszej, ·WtorkI: wie;-:zory oper i EO-

o lht(;w, Srody: Koncerty Symfoniczne, Czwartki: wie- , 
czary walców i operetek, Piątki: Wicc,.c,ry Kompozytorskie, SoboŁy i Niedzielę Koncerty Popularne. 
W niedzielę i święta Koncerty poranne od "0';".8 do 11. W razie niepogody Koncerty odbywać się będą w Vi<ielkiej sali 
, tIclenQwa. Abonamenty są do nabycia przy kasIe łlelon6wa., . ' , 

f-S ~ 

;MiM ; filUie iilE 

Ubezpieczeń 

" " w. Warszaw,le 
podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów i ubezpieemnych, że w dniu 31 maja 
r. b. odbędzie się o godzinie 2 po południu, w biurze Dyrekc) Towarzystwa 

"Przezorno~c", ul. M 70wiecka Ng 22, 

d dli@~tg uwarte lwynaine 'lne le~raDm 
członków Towarzystwa, na które Dyrekcja ma za!łzczyt prosić wszystkich sto
warzyszonych, z~równo_ akcjon.arjuszó~1 jak ubezpieczonych, nadmieniając, że . 

oddZIelne zaproszema ubezpIeczonym rozsyłane nie będą. 
Porząde.k dzienny: -

1. Sprawozdanie i bilans za rok 1916. Wnioski Dyr. i Komisji Rewizyjnej. 
2. Plan ,-'ziałań i etat wydatków na rok 1917: Wnioski Dyrekcji i Komisji rewizyjnej 
3 •. Wybór członków Dyrekcji na mielsce wychodzących. • 
4. Wybór członków Kom'sji rewizyjne!" na. rok 1917. 
5. Wnioski członków Towarzystwa. 

Za kartę wejścia dla ubezpieczonych s1u~y polisa. 

Dramat (1J S-tiu 
aeśtltlth. 

Wiadomość 1 Maja. 
z dniem pierwszego' Maja znana pracownia moja 
kostjumów i okryć damskich rozpoczyna prz-jjmo
wać bluzki i, suk.n!e do szycia. PRACOWNIA 

l{UDZKIEJ, Piotrkowska 17. 
Ceny bar,h~a niskie .. 

OGłOS BE: 
A ! A! A! Ą! A ! Al Mebli' 

olb~mt wybór nowych. okazyj.B.ycb.:Stołowe 
,sypial.n08. Salony, biurka, biblioteki" szafy, 0\<0-

mn,y~ ,Ł'óZka . l!leta,łowe, k>zeshł. gięte. Wobec 
zastoju sprzedzje 120 cenach właSllyen. i niżej 
'Magazyn Mebli, Wł;:;.dysl:a.wa. RomiSZGwskie<Yo, 
Pi~kowska 116-1 pi~tro front w niedzielę i 
:ikrlęta otwarte do 6 p.p.. 

Dasknnałe sr;.oduie :lO "Amtlrykańs,kbj skó-
'U Ullł ry" które można. nosić 5 lat. 

Resztki: korty, ca.jgi, .płótna.na męskie ubrania. 
taroo •. Plottk.owsknd45 m. 34. 

. pnftrJe m' ł"eioL-ia z. gotc;:waniem UU"'J J~łg wykW,.mtnem 
:fO>trze.bne.Biu1?O Sę-kQWS~iaj Przejazd 14. 

Kunię lekkie rZ'<,źniclrte furgony do mi,ęsa. 
łIoIOl" Przejazd al uj anms" 

K ~u.M'ily dU., P-T,:t.fJ płatnif'pc;W:Zebni. I'rzeJa2id 8 
l.a.~ D,ratiikowski. . 

ble I>tslowe. 3y~iaiD.la dqbowa. i kU:chen-
_ Ul Ile uHądzenre sprzedam po cenie 

kosztu Orlu. 23. Stolarnia.. 

SIU J..j·1'IIB"t f~(frsl'd. .' ' 
uUoK ul. ~Btlnooy.kta 10. 
on~v do ś!u.sair,ni.. on

... ..... .I,·;sflanłyI\Ow$a 56, . 

F t '. 'W' d· ' ska kl'.ótki, tanio nr ap.an . fe' en I, sprcedam 
Włodsimierska 9 m. 4, tramwaj 3" 

. potrzebniehłopcy do roznoszenia kefiru. 
Piotrkowska 127. Apteka.. . ' 

Pracownia w. Gł:",s~~~Qwsjdej Przejazd 14 
. vr ofieyllle przyjmuje kapslu--

sze damsine dQ przefaoon.owania i f~l.'1owania na 
"Ws·zystkie. kolory, 

prz~jmll! Imsadę bon!. moZa_być l;a.przychod
me bsz utrzymanlf\ Posiadam sw.i:adectwa. 

Oferty w Adm. G. Ł. pod ".T." ~ 

Pralnik Nąjle.ps..-y środek do pnmia 'tt=; 
lU chetn. fabr. J. Setzllr i. E. Werner 

SŹprze.daflhurtowa ń Edm. Bogdańs1:iego. Dzielna 30 
ądac wszędzie, paczka 22 kop. 

Potrzebny ogrodnik ~~l:t&.e':::z~;~ 
Zgła.szać si" Giemzów gub. Piotrkowska 6 wiorst 
za Łodzią, ~y()hliński.' • 

Prz~ł"ał się .pies f;>ksterjer z obroż~ r a 
J JRąi\. ,azyl. za. Ji 1202. Do odebrania 

za. zwróceniem kosztów, ul. IHpotecznllo 10 RlII< 
dogoszcz Kar!}} Bnhle; , ' 

DOWeT lllatQużywany sjJrzedam. ~zg)W-
n ska 2 m. 16 front. 

174 Piotrkowska ~Ort~wnia Uhrześ.ci-
..' ' '. g JańsEa przerabIa,. 

n~cu.Je, reparu.Je, odsWieża, cZ;Y'ści, .pierze cllemicz
me l farbuje gitrderobę męską,. Roboty wykony- . 
wa starunnle szybko i tanio. 

He:\ena Tomcz:.1.k %gubila, paszport niemiecki. 
wy<bny. w Łodzt· ' . 

Walerja Tomcz:yk zgubiła. paB3p0rt niemiecki, 
wydany w Łodzi. 

Woj.cit.Ch Lipski ~gub~ paszpo:t. ~iemiec.ki,wy~ 
da.ny pr:rez PrezydJl:tm POhCil w ł-edzi za 

l'iu 007 i bilet lutej! R. G, O. )il; GUl5a do IT kla
sy. Odnieśe na n:l. MiIlIza 45 • 
znalMiOD.~ .Iducz od k~y oraz pęk ktuezyków 

Odebrac w resł:aumcJL "Wenecja" Przejazd 2 
Zaginą! Ylryrok .::i8tilu ~k:oju 3 okręgu m. Łodzi 

• od 16 ~yez~J.1!. Hll~roku Ea; Jot! 159, wydany 
Ml.Ch~l.W aSJlewslu.emu na. Aloj zego, Gałczyń
sklegona. rab; 0002. 8proe. od ikwismia '1914 
roku i k",ltwtów sąihWYCh 10 mb. Odnieść Kon
stantynów, Rynek Wa.1Iilewski., 

nejrnli 
I WEtSE. 
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Hok VI. 

KOCHHm IDftS ... 

Czemuż mnie anioł od kolebki 'wiedzie 
Tam kędy jęczą w liścisku i biedzie 
Kędy cierpienie, mąk ciężkich Ogrójce, 
adzie głodne dziatki, spracowane ojce,' 
Kędy lak rzaąko u-śmiech szczęścia 

. gości?l -
Nie do pałaców, lecz gdze ~udzie pr tJci, 

~-_--..-

Miłość ta błądzi po ugorach rżyskar.!z, 
l po wy:narłych ojcÓW cmentarzyskach, 
Nieci ją każdy kurhan bohatera, 
W piersiach tysięcy mnoży się i 'wzbiera, 
Tę miłość budzi poleglych mogiła ... 
W miłosci przyszłość, potęga i sila.. 

A więc was muszę kochać znojni ludzie, 
Bo chrzest kochania odbierałem w tra-

dzie, 
Bom je utrwalał w cierpieniu bez miary, 
Nie tracąc nigdy nadziei i wiary ... 
Przez 'was. w mej piersi . dusza nie za~ 

. maiła, 

ady wy/astacie z przyziemnego karła 
1 gdy przemó7qJił pokorny: i niemy: 
~ Z żywymi społem i my też żyć 

chcemy! 

Kalisz, 12 Maja 1912r 

Ludi~ ik K .... 

Jedyn'acYe 
. , 

Słonce chyliło się ku zachodowi, 
a poprzez liście i igly sosen padały. co
raz czerwieńsze jego promienie, pokry~ 
wając grunt leśny wielkiemi, czorwono~ 
zlotem i plamami. Na zachodzie rozlała 
się wielka zorza wieczorna, nihy morze 
roztopionego uota-bursztynu, zmiesza~ 
nego z krwią. Ucichły wszystkie glosy 

at k 
" t • 

l 
SOBOTA, dnia 5. Maja 1917 ro~ 

ziemshie, przerywane tylko szmerami, 
czy też modlitwą drzew. 

Cisza .•. 
Krwawe lata wojny zburzyly spo~ 

l;;ój domowy, zmącUy tę ciszę. P~oną 
wsie, palą się chaty zmurszałe. poczer
n\ale, powYflinane, różnokształtne, zaj
mując się jedna od drugiej ... 

Setki lat stały, oslęniając żvc;e 
ludzkie od burz. lecz od tej burzy o~ 
chronić nie mo,~ly; same giną śmie-rcią 
nagłą, taką samą jak ludzie. 

Gdzieniegdzie wybiegał człowiek z 
rozwichrzoną głową, z bezdenną rozpa .. 
czą w oku, bez celu; gdzieniegdzie wy~ 
buchał płacz i ci.chi, jakby tłumiony 
przez rozszalały żywioI. Słychać szelest 
płomieni i trzask belek, jalwby łamanie' 
kości ludzkich ohcęgami kata. 

Zacieta wallm! 
Zdawało się, że dla maZI wakzą~ 

cych z sobą zajadle, niema glodu ani 
zmęczenia. W świetle },rwawej luny wy
glądali niby - ~uci z czerwonej miedzi 
- witezie. W blaskach pożaru, n.iby oik 
męcie piekielnym, sZfy afaki za atalta
mi. Razem szła śmierć-szla-krwawa. 

Tam, na polu bitwy śród ludzi, 
hroniących swej ziemi, wiary i cześci, 
krąży Anioł śmierci na swoim rydwanie, 
ogniste zrywa rumaU i kręgi tocząc 
szybkie, siraszne, nieznane, spada i za
bija •. 

Lecz oto coraz słabiej wóz ogni~ 
sty krąży-aż ... wszystko ucichło. Na
stała dowroga, straszna cisza ... 

. INa ganek dworu wpadr żołnierz z 
rozwichrzoną, jak wiecha glową, z o
czyma nieprzytomnenii. Sta nął i na ch wi.
Ję, zamarł. Na odgłos kroków· wyszedł 
dZiedzic, cncialpóprowadzić go dalej, 
lecz ten, jakby otrzytomniawszy na wi~ 
doh swego pana, przypominając sobie 
po co przyszedł, -wyhelkotał tylko: 

... Pa-nicz za-bity!", a potem. jakby 
chciał pocieszyć zmartwionego ojca, do
dał: "Grze-gorzów tyż" - poczem wy
prostował trochę ramiona, ch, ial za~ 
wrócić, lecz go sily zawiodły i runął na 
poblizką Jawę· .• 

II. 
W izbie czarnej, ziejącej marhl'Jo~ 

tą, siedzi slmlona niewiasta, wpatrzona 

bezmyślnie w przestrzeń. Siedzi i ocze
~uje na zwłoki syna tedynaka,' Jaśka 
K.ochanego. I w tej chwili przypominają 
SJę matce jego lata rtziecięce; jak przy
tulony do jej kolan wypytywał sie o 
różne dziwy tego świata, na które ona 
odpowiedzi nie mogła znaleźć. Przypo
mina sabie, jak jej Jaśka nauczał ks. 
proboszcz, a syn opowiadal pofym rze
czy, o których pierwszy raz słyszała. 
O królach, rycerzach bogatych, którzy 
się poświęcali dla rodzinnego kraju.
Jak im nie żal było rozkoszy życia, gdy 
pobud[,a wzywała, wszyscy szli, aby 
złożyć do wielkiej urny ofiar.ną swą 
krew. I jej Jaś~;o zawsze marzył o tym, 
zazdrościł rycerzom i. pragnął jak oni 
iść i wałczyć za ojczyznę. Dlaczego 
}:siądz zabrał jej syna-sokoła? Już on 
nie złoży jasnej głowy na matczynych 
kohnach... . 

Do izby wsunęfo się czterech męż
czyzn niosących na noszach Janka . .,-. 
Z dzikim pośpiechem zdarta matka płót
no i zamiast głowy u1,azała się czerwo
na masa, ociekająca krwią. Rozległ się 
jęk, nieszczęsna zatoczyła się w l.ąt, 
skąd iuz z dziwną obojętnością patrzy" 
ła, jak układali go na lawie, niby na 
katafalku, przykryli szynelem żoJnler~ 
skim. Wtym, na tym szynelu poszarpa
nym w szmaty, ujl'zaJa mały złoty krzy
żyl~. Z gorączkowo płonącemi oczami 
przywlokła się i ze czcią przyłożyła go 
do ust, a potem upadłszy na kolana 
dożyła głowę u stóp Jaśha .. Zalegra ci
sza nie przerywana łkaniem rozpaczy, 
anipobożnemi śpiewami ... Podniosła gło
wę i zatrzymała bLdne oczy na krzyżu, 

.. który rozpościeratramiona nad zwłoka
mi synaj zbielaJemi ust y szepnęla: "Chry
ste o Chryste"-aChrystus s:';lonH glo~ 
wę na p~el'si i milczał taki bolesny, jak 
gdyby Go przed" c.hwilą na i-:rzyżu roz-

. pięto. ' 

m. 
W salonie dworu ponuro. Sciany 

wybite czarnym kirem, pośrodl:li wyso
ko Llstawiony katafaE', a na nim trum~ 
na, tonąca w powodzi kwiatów, z:eleni 
i gOl'eią::ych świec. 

Cisza ... 
Czasami tylko przeLtuiąca mucha 

e" 
l· 

N9 122. 

opala sobie skrzydełka wydając niepr.zy
jemny, w ponurej ciszy, chrzęst. W trum" 
nie na atłasowych poduszkach leżała, 
głowa ostatniego potomka możnej ro
dziny. 

Spokój, - fi jednak zdaje się, że 
lada chwila z za czarnej zasIony kjru 
ukaże się jej twarz z szyderstwem na 
ustach. 

Z poza ciężkiej port jery wysunęłą_ 
się cicho czarna, wysmukła, postać. Po
ciesz·la do trumny, rozsunęła zwoje kwia
tów i zwróciła nieprzytomne spoil'zenie 
na LJarz syna. Tak, była to jej pocie
cha, jej życie, jej wszystkQ; zabrała gą 
śmierć ohutna-ale przecieżn.i.e śmięrć 
bo ojczyznaj-przecież dziś W dzienniku 
czytała pochwały o nim, że jako jedyny 
spadi,obierca nie wahał się i poszedł 
aby Ją oswobodzić. 

To ks. proboszcza wina. - Haf ha! 
wszak to dla Ojczyzny, lecz synu mój, 
coś matce zostawił?.. l osunęła się cło 
step katafalku. Po chwili z trudnością 
otworzyła oczy. spostrzegając jak wy
soko nad głową ukochanego syna Chry~ 
stus rozpina ramiona. Sine jej usta wy
szeptały: 

,,0 Chryste, coś uczynił?"-A Chry~ 
stus głowę· na piersi zwiesił i milczał 
taki bolesny, jak gdyby Go przed chwi-
lą na krzyżu rozpięto. . 

Marja Orlikowska. 

Odpowiedzi redakcji . 

P, A. Lis. Tendencja pańskiego 
wiersza zasługuje' na uwagę. Ośmielamy 
się jednak wątpić,. czy kiedykolwiek bt:~ 
dzie niew z jagnięCiem spał·. Z wydru
kowaniem "Sło{jyczy przyszłości" wstrzy
maow si. do dnia, kiedy to będzie miało 
miejsce. . . . 

P. JÓz. Miatk. Na pieśń, o jaki. 
Pani w wierszl1 swym wspomiqa1 wypa.t1.~ 
nie jeszcze iParii i czytelnikom pocze. 
kać dość długo. ~Burza& słaba. 

P. Tad. Fiiip. Nadesłanych wierszy 
nie zamieścimy, prosimy jednak o inne 
pra e .. 

... e 
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D~mitT merefkoUJski. 

Z cyklu 

"Chora Rosja" e 

Gdyby za czasów cara Mikołaja 
ktoś odważył się drukować cośkolwiek 
o podobnych sprawach, to zostałby 
uznany za warjata łuh zdrajcę stanu. 
A tu-publiczrie sądy, przysięf1li,. adwo
katura ... i wszysH.o to jest dziel'em te~ 
go cesarza, któremu zarzucają f.łaboŚć. 

Jeżeli rząd wstąpił na nową dro
gę, to. nieuczciwosciąbyfoby nie poma~ 
gać :mu. 

Nie, panowie czerwoni, nie zr(jzu~ . 
mieliście tego człowieka. Cała nasza J 

adminlstracja posiada tylko jednego 
Człowieka, uczciwości i j: afrjotyzmowi 
którego mo~n'a zaufać - to AleJ'isari
der II. 

Jezeli pomiędzy osobami rządowe
mi istnieje ktoś, życzący Rosji szczęścia, 
to jest te (łesarz· (I?). 

Cale do minione jestdzielem woli 
Mikołill.ja I; a całe, dobro obecne jest 
dziełem woli Aleksandra n. A znaczy 
to, te naród sam nigdy nie działał; 
wazysikobY}1> w rękach władzy. Wszy .. 
stkie'Jt\unaknywala ona bezwzględne 
posłuszeństwo'., Korzeń niewolnictwa zo" 
stał nietkniętyj'i.zaczarowane koło---nie
rozel'wałnym.bwoboda nie oswobadza. 
Była i jest~ ! ,Jest i będzie. . . 

Czy dz,iwi&'Ilałeży się, ie to, co 
w ustach ojtówbyło miodem-""dladzle
ci stanie się plOhm'e1n1' 

Losem postępowego liberała jest 
wieCzne szukanie dla siebie środowislsa, 
ciąg{e wahanie się, jak majaka między 
dwiema krańcowościami--"zawsze BY'" 
łem wrogiem wszelkich hrańcowościj 
między dwoma terorami, białym i czer
wonym; między Dwiema modlitwami: 
Boże, zbaw nas od reakcji - i Boże, 
zbaw nas od rewolucji". 

6 
"Zjawili sie r,ihiHśd w ohąglych 

czapeczkach, z ostrzyżonemi włosami
pisze on 21 iswiEtnia 1864 r.-Nasi ni
hiliści pragną życia bez wszelkich pod
staw moralnych i bez wiary. Chcą zbu
rzyć wszystko i żyć na wzór pierwotny. 
Na ludzhośćpatrzą, jak na stado zwie~ 
rząt. " . 

Z rozmowy z pewną nihilistką: 050-
bata tak daleko się zapędziła, że za~ , 
wolala: "Anarchja jest najlepszym ustro' 
jem Społecznym!" 

O filozofji Ławrowa:-. "Boze, więc 
to także fiIozofja!... Nie m6w~ę juź o 
tym, że to sam tylko materjalizm .... 
Le.cz co za chaos myśli... Tylko na 
wyspach Sandwiftskich te brednie mo, 
gą nazywać się filozofą"· 

OPisariewie: 'l Modny prorok P,sa
riew przepowiaclanam krW3VlY polop". 
~ •. , "Prohlamacje. Bredzą o hgnstytucji, 
socjalizmie. Domagają się, aby r~osia 
lała' krew, jak wodę ..•. I czego chcecie, 
pallowie czerwoni?... Kto was upoważ
nił do te~o, aby krew ludzką uważać 
za wode?.. Chcecie krwawęmi litera
mi napisać na waszych sztandarach: 
wolność i anarch ja U • 

. "Prawdziwej, racjona!nę!j rewolucji 

nie możemy. urządz:ć, choć .ws?:ystko 
nap ozór temu przeczy. Lecz jesteśmy 
zdolni dojść do absolutnej anarchji. 
Desf'olyzm anarchiczny jest pezporó\.v
nania gorszym od monarchiczne~o .. Stoi
my w rrzededn:u anarchii, !.;tóra zresz
tą już istnieje. Wszyscy toczymy się W 
przepuść, w której. dna nie widać". 

"Do jakiego stopnia zepsute jest, 
zdegenerowane, zgangrenowane młoele 
pokdeniel... To męty i muł wieku .... 
PrzepaJone umysły... Czerwonoskórzy 
liberałowie... Bezrodsfm-,,'ne dążenia .•. 
Bezwstydny poryw ... Bi-:,:dr.a Rosje, ja l .. 

że cię srogo znieważają!... Boże, .zbaw 
nas od rewolucji!" 

C6ż to? pa wlel,u, czy pół roku 
temu? Ni~itenko, czy Bułhakow, Bier~ 
diajew, Struw;-:? Te same myśli, uczu~ 
cia i głosy. "Ws",ysf1·o to niegdyś już 
było. Było i jest. Jest i b~dzie. Nie-
7.1~oŚna nuda rosyjsHcL reahc}i, niesły
chana nuda wiecznych powrotów, po
wtarzających się snów, 

~(kyby rząd pOls"zał, że niema z nim 
żart6w, wtedy moda ta (nihilizm) minę
łaby prędko. J,'dyną uz~Ją }'osianina 00 
tej pory był sir ach; obecnie strach ten 
zd:ętó Z jego duszy. Niema srrachu-i 
dlatągo ROója gbie; J~śli tal,'est, to 
pa"owanie Mi1idaja nic było ~bkdem"; 
jeśli· tto popeł",ił b-łąd, to sam Nlhiten
l~o. Słuszność mlał Nikołaj, shlsznośĆ 
miał Uwarow, domagający się, aby Hosjt: 
"cofnąć opięćdziesiąf lat wstecz". 

O;{6zuje się, źew Rosji, chociaż 
"naród Sam nic nie robił, a wszystko 
było w ręl,;achwładzy!i'-::ie było tej 
w~(;clzv z':: dużo, leCZ ze IT!ałn •. "Czego 

, . ł ci W·····,· sfrz{:,eą wyZ1lze w ,I ze. Ja!~lmk,o,w,eK 

l'scio~alnie ZOl' :anizowanym państwie 
inercja rządu z ledwością dochodzi do 
tego sfopnia, co u nas". 

Owa żelazna władza zjawU<\ się 
wreszcie- w osobie Murawiewa.Środki 
M:.uawlewa zaczynają działac: powsta
nie (w Polsce) zostaje prawie stłumio
ne. Czas już. czas zacząć działać w 
duchu jednego kierunlm, nie zbaczając 
z drogi. 

Gdy generał ~ gubernator Suworow 
odmówił l'll'zyjmowania udziału podczas 
odslonięciapomnil,a Murawiewa, utrzy
mując, że nie będzie oddawał hołdu te
mu "ludożercy" ,-Tiutczew, najszlachet~ 
niejszy ze wszystMch rosyjskich poetów, 
nazwał to or3ynarnością w ordynarnym 
swym wierszu: 

'Wybacz nam,' nas: sympatyczny k8ia.ź~. 
Źe rosyjskiego czcimy ludoterct: 
RosJrmie-my, Europy nie pytaj~c 

"Jeśli już doszło. do tego, to hardziei 
nie?będną dla ludzkości jest Rosja, nii 
Pols'·a, decvduje Nil<itenko. ROSja ma 
przys'dość p'l'zed sobą. Wymawiają nam 
naszą moC, jak przestęrstwo. Lecz czyi 
ukradliśmy tę moc? Zdobyliśmy ją krwią 
i c:erpliwością". 

"Patrzcie, nie liżcie hl'wi!"-osirze
~a rosyjskich nihilist6w, a sam wraz 
z ludożercami liże krew. 

"Czy to wszystlw nie fałsz. co mó~ 
wią o narodowym pat-rjot.yzmie?Czy to 
nie idamstwo, które tak zrosło się zdu~ 
chem naszych chłopów? -czy nie przy~ 
pomniały mu się jego właSne stowa. 

(d. c. n.). 



Rada narodowa. 
--=0=--

Pierwszy dzień obrad. 

W środ~ rozpoczął się zjazd plenar. 
ny członków Rady Narodowej. Przedpo~ 
łudnie poświęcone było czynnościom orga
nizacyjnym. Właściwe obrady ro~poczęły 
się O godz. 3 i p6ł po południu. Zagaił 
je, z ramienia Wydziału Wykonawczego, 
pięknem przemówieniem dziekan Alfons 
Parczewsk. Na przewodniczącego wybra
ny zostaŁ rektor dr. Brudziński. Na za
stępcę inf. Kamiński ze Stęporkowa. Na 
asesorów: ks. Włodz. Czetwertyński (jr), 
proI. GarBek!, Stanisław Patek, dr. Kup
czyński, p. Jasiński z Lublina, p. Feliks 
Winiarczyk z Łukowskiego, oraz na se
kretarza p. Stanisław Janikowski. 

W obradach bierze udział około 200 
osób. W tem więcej, !liż połowa, delega
t6w z prowincji. Warstwy ludowe repre
zentowane są silnie. 

Po króŁkiem wezwaniu przewodn'czą
cego do obrad w duchu jedności i zgody, 
s prawozdanie z działalności Wydziału Wy
konawczego wygłosił p. Stanisław Thugutt. 
Następnie zabrał głos wicemarszałek Rady 
Stanu, dr. Pomorskj-Mikułowski, w ob szer· 
niejszym referacie obrazując działalność 
Rady Stanu i sytuację polityczną. Następ
nie omawiał sprawę wojska brygad jer Pił
sudski. 

Po krótkiej przerwie rozpoczęła się 
nad wygłoszonymi referatami dyskusja. 
Wzięli w nie i udział pp. Grotowski, Ły .. 
pacewicz, Szpotański, Grendyszyńsld i in
ni. O godz. 9-ej wieczorem posiedzenie 
zostało odroczone. 

Na zjeździe obecni byli wszyscy pra 
wie członkowie Tymczasowej Rady Stanu 

Drugi dzień obrad. 

Czwartkowe posiedzenie Rady Naro 
dowej odbył.o się pod Drzewodnidwem iut 
Kamińskiego przy udziale członków Rady 
Stanu, pp.: Pomorskiego - Mikułowskiego, 
Grendyszyl1skiego i Studnickiego. Rozpra
wy toczyły się wokoło ogólnej kwestji po
lityki akb'wistycznej; P. Studnicki pragnął 
również zabrać głos, choć nie należy do 
Rady Narodowej, na co zebranie, zapytane 
przez prze "odniczącego, jednomyślnie się 
zgodziło. M-5wca wtedy uwydatniał całą 
wagę armji polskiej i wskazywał na ana· 

R:onstytucja 3 maja 
i jej twórcy. 

By należycie ocenić działalnosć, twór
ców knnstytucji 3~go maja, musimy zwró
cić uwagę na to, że występowali oni w 
epoce wielkiego rozarystokratyzowania się 
szlachty, która zawsze i wszędzie opiera
ła stę pn.dom demokratyzmu. 

Król ró\vnież był początkowo prze
ciwny reformom, do jakich zmierzało 
stronnietwo patrjotyczne, dop:ero. gdy za· 
uwaiył. iż~ma mniejSZOŚć za sobą, odstąpił 
od postanowień zjazdu w Kantowie i przy
stąpił do stronnictwa patrjotycznego wraz 
ze swymi zwolennikami. 

Od tego właśnie czasu zaczyna się 
owocna w skutki praca: zdOlny mąż stanu 
i literat, Niemcewicz. osobistym przykła
dem i dziełami, w których przebija s21a
chatna tendenCja, prowadzi dzieło odno
wienia, w czym mu gorliwie pomaga czy
DfJm i piMem Hugo Kołłąta;. Obaj ci mę
żowie, przeniknięci do głębi chącią służe
nia sprawie narodowej, przez cale swe 
życie nie schodzą z drogi, jaką sobie wy
tknęli: gromić śmiało przesądy szlachty i 
hronić praw uciśnionego ludu. 

Niemcewicz po ukończeniu szkoły 
kadetów był przez pewien czas adjutanu 
tem ks. Adama Czartoryskiego; stosunki 
z nim bardzo dodatnio oddziałały na dal
szy tryb jego życia. Podróżo~ał on z 
księciem po Au s trji, Francji i Anglji; po
wróciwszy zaś do kraju, oddal się służbie 
ptlhlicznej. Był posłem od Inflant' na 
Sejm Czteroletni. Juljau Ursyn Niemce· 
wicz był hardzo_ czyno}'; konstytucja B-go 
maja wiele mu zawdzięcza; śmiało można 
rze~ •. że była ona jego duszą. albowiem 
p~ Jej ~plldku stracił energi~ dawną, przy. 
bIty 1116\Jowodzeniem sprawy, dla której 
gotów był .zycie poświecić. 

OpUŚCił kraj, lecz na wieM o lewO
lucji 1794 r. pośpiesza doń z powrotem 
nie opuszcza Kościusllki do końca kampa: 
njt i Z nim dostuje się do niewoli moa
Idewskiej. 

U wa IniCJUj' przez cura Pawła I, udał 

GAZETA ŁODZKA 

logję tworzeniu jej obecniet a za czasów 
Księstwa Warszawskięgo pod generałem 
Davoust. Przemawiali i dwaj inni obecni 
radni stanu, p. Grendyszyńs~i i Bukowiec
ki, dając wyjaśnienia, do. ktorych dostar
czyły okazji przemówiema radnych na
rodowych. 

Szereg mówców był długi. Ich fer
wor oratorski ujęto w zelazne klamry 10 
a potem 5 minut czasu. Przemawiali, mię
dzy innymi, ks. Popławski, p. KornUowicz, 
włoścjanin z Łowickiego, p. Kurczyk, p. 
Mączewski, p. Osiecki. P. PaschaIskiemu 
zebranie pozwoliło przemawiać dłużej; 
młody ten mówca przeprowadził analizę 
stanowiska Rady Stanu w ciągu czterech 
miesięcy jej istnienia, a uczynił to z wiel
kim temperamentem. P. Thugl1tt wyjaśniał 
charakter i kompetencję R.ady Narodowej. 

W trakcie Jej rozprawy generalnej 
dopuszczono do mównicy, poza koleją gło
sów, przedstawicielkę związku równoupra
wnienia kobiet, która odczytała rezolucję 
tej instytucji, domagającą się równych 
praw politycznych dla niewiasty. 

-O wpół do pierwszej dyskusję geneM 
rałną przerwano, choć jeszcze dwudziestu 
mówców było na liście. Sprawił to wnio
sek p. Smiarowskiego, który chciał obe
cnie do wyboru Wydziału Wykonawczego 
przystąpić, ponieważ wielu radnych naro
dowych po południu odjeżdia. Ograni
czono tym razem przemówienia do jednej 
minuty. 

Zmieniono więc temat dyskusji i wte· 
dy wystąpiło dość znamiennie na jaw, że 
zebranie jest rozdzielone głęboko na 2 obo
zy, z których jeden pragnął, aby Wydział Wy
konawczy był przedstawicielstwem więl<szo
ści R.ady Narodowej. Z tego stanowiska 
wychodząc, p. Thugutt skrytykował do
tychczasowy system wyboru Wydziału Wy
komłwczego: ośmiu członków. mianowa
nych po jednym przez każdą z ośmiu grup 
politycwych aktywistycznych i pięciu bez
partyjnych. Proponował wybór 1.5 człon~ 
ków poprostu większością głosów. Pan 
Smiarowski gorąco go poparł. uważając, 
że Rada Narodowa reprezentuje opinję 
kraju, te więc i jej organ wykonawcLY 
wInien mieć określoną barwę. P. Łypace
wicz również stanął na tem stanowisku, 
ale z zastrzeżeniem proporcjonalności, aby 
te stronnictwa, które mają większość na 
zjeździe nie zmajoryzowały mniejszości. 
na co i p. Smiarowski przystał. Takie 
stanowisko zajął C. K. N. i Zjednoczenie 
Stronnictw Demokratycznych. 

Tego zmajoryzowania obawiały się 
natomiast inne ugrupowania. P. Simctn. 

-~------

się z Kościuszką do Stanó'w Zjednoczonych, 
gdzie ozenił się z bogatą wdową i posta
nowił pozostać, osiadłszy na roli, Jacz po 
utworzeniu się Księstwa warszawskiego 
powrócił do kraiu, został sekretarzem se. 
natu i człoukiem Najwyższej Izby Eduka
cyjnej. 

Mieszkał, w Dabytyul przez siebie 
pod Warszawą folwarku Ursynowie, d&ie
l!\c czas pomiędzy z~ięcie, rolnika, urzę
dowanie l pracę litera.cką. 

Mało bylo dla niego goryczy, jakiej 
mu dostarczały dwa doniosłtl wypadki: UM 

padek konstytucji i rewolucji KościuszkOw;' 
skiej; doczekał on jeszcze jidnel klęski 
w r_ 1831 •. sprawiając urząd dyplomatyc:-:
ny w Anglji.-Podróżując po Europie i 
St. Zjednoczonych Niemcewicz napatrzył 
się, jak żyją państwa tamtejsze, starał się 
wniknąć w treŚĆ icb ustroju i wykorzystać 
odpowiednio wszystko w kraju ojczystym, 
dla tego też jego życie pełne jest przy
kładów, na których bodajby się byli wzo
rowali wszyscy współcześni. Będąc mo~ 
ralnym i materjalnym pomocnikiem szer
mierzy o wolność narodu, nie przestał 
brać czynuego udziału w pracach emigra .. 
cji polskiej, o ile możności pomagając 
braciom tułaczom, na czym życie zakoń. 
czył w Pary~u w f. 1841. 

Niemniej zasłużonym obywatelem 
jest Hugo Kołłątaj, n.iezmordowany czło
nek Komisji Edukacyjnej; połozył on nie
pospolite dla. kraju zasługi swą pracą pla 
podniesienia kultury narodowej. Kołłątaj 
poznał kilku wtajemniczonych, dzięki cze
mu wszedł do nielicznej garstki ludzi, 
myślących o gruntownej naprawie Rrze
czypospolitej a później wraz ze swymi to
warzyszami pracy stał się kierownikiem 
stronnictwa patriotycznego. Zwrócił na 
siebie uwagę broszurami politycznymi, w 
którJlch występnje, jako monarchista-postę
powiec, żądając wraz ze Staszycem zupeł
nego wyzwolenia ludu; szczególniej na u
wagę zasługuje IV część jego "Listów A. 
nonima" , która zawiera ,/Prawo p.olityczne 
Narodu Polskiego". 

Po upadku konstytucji wraz z inny
mi patrjotami Kołłątaj udaje się za gra
nicę, dopiero rewolucja powołab go do 
bardziej czynnego ŻyCi!I: był on ·jednym z 

p. Grotowski, p. Popiel, p. Malangiew~Cz 
przemawiali przeciwko proponowanej zmla: 
nie systemu wyboru. Kolejno oświa~czah, 
ze w razie zmiany system U - "wyciągną 
stąd kon§ekwencję". 

P. Zbikowski popierał reformę p. Thu· 
gutta, dodając do niej ź:'jdanie powiększe
nia wydziału o dziesięciu członków pro-
wincji. . 

P. Chmielewski żądał, aby przy gło
sowaniu sprawdzono, czy głosujący jest 
istotnie delegatem Rady Narodowej. 

* * 
Po obiadowej przerwie przystąpiono 

do wyborów. . 
Ponieważ chodziły po sali głosy, że 

ułożono listę kompromisow~, p. Popiel 
z mównicy o2.najmił, iż to nie jest zgodne 
z prawdą. 

. W głosowaniu były dwie listy. Zwy
ciężyła lista C. K. N., Zjednoczonych 
stronnictw demokratycznych i Stronnictwa 
Narodowego. Wybierano siedmiu człon
ków przez ogólne zgromadzenie. Resztę, 
ośmiu, wybiorą stronnictwa aktywistyczne, 
każde po jednym. 

Wybrano: na prezesa Rady Narodo
wej ks. Włodzimierza Czetwertyńskiego jr., 
na wiceprezesa p. SI. Thugutta, na człon
ków: p. p. Targowskiego, Zbrowskiego, 
Smiarowskiego. Osiec kiego i Nowickiego. 
Te nazwiska zgromadziły od 87 do 83 
gło!-1ów .. Na liście przeciwne i byli wypi
sani na czele pp. Brudziński i Parczewsld. 
Głosów padło na nicb 52 i 47. 

Musimy tu zauwaźyć, iż większość 
która wprowadziła do wydziału p. Zbrow3 
skiego, obaliła potem wniosek jego, po
stawiony imieniem Stronnictwa Narodo
wego. 

Po głosowaniu przemawiali jeszcze 
pp. Lutomski, Ostrowski, Łypacewicz, Sad
lak, Zbrowski, który robił słuszny zarzut 
Zebraniu, iż nie rozpa~rzyło ono właściwie 
wcale sprawozdania Rady Stanu, Downa
rowicz, Kornyluk, Młynarski z Kalisza 
i Grotowski. 

Podczas gdy Komisja Redakcyjn;lł 
układała wnioski, p. Łypacewicz złożył 
sprawozdan;e Komisji skarbowej, a p. Po. 
piel sprawozdanie Komisji prowincjonal .. 
nej. 

Przystąpiono wreszcie do głosowania 
wniosków. 

Wtedy wszedł na mównicę p. Grotow
ski j imieniem L. P. P. oznajmił, iż \vobec 
nowej sytuacji, jaką tworzą głosowania, 
stronnictwo tó poddaje rewizji swój s10-
sunek do R.ady Narodowej i wstrzymuje 
się od dalszej współpracy w uchwałach. 

dzielniejszych pomocników Kcściuszki. 
Cierpiąc z tego powodu prześladowania ze 
strony rządów: moskiewskiego iaustrjac. 
kiego, został przez ten ostatni u wieziony 
i osadzony w twierdzy O!omuńcu: IJoa 
odtąd przestał mu sprzyjać; będ(\c w na~ 
der trudnYflb warunkach materjalnycb, 
zar·oruniany niemal zupełnie przez tych, 
dla dobra których żył i pracował, Kołłątaj 
zmarł w Wardzawie. 

Mostowski, współpracownik "Gazety 
Narodowej i ohcGi-, wtajemniczony przez 
swych przyjaciół wa wszystkie czynności 
związkowych, znany był w kraju, jako 
gorliwy krzewiciel oświaty. Działalność 
jego publiczna nie ograniczała się na u
dziale w reformowaniu Rzeczypospolitej, 
był on bowiem ministrem Bpl'3W wewDętrz~ 
nych i religijnych w Księstwie warszaw
skim; z,a Królestwa Kongresowego przy~ 
czynił Ellę nie::uało do pud niesienia bytu 
ekonomicznego. Dodać musimy że obszer-· 
naj biografji opraeach. czyna'ch i życiu 
Mostowskiego w literaturze naszej jest 
br~k,-a szkoda!. Działalność jego, pols
~al!ł!ca na podniesieniu dobra ogólnego, 
Jest tak olbrzymią i różnorodną zarazem 
ze wart9, by choć w ten SDosób naród 
polski uczcił Mostowskiego. t 

Matuszewicz, znakomity mÓWCa. naj
n:lodszy ~oże posa! .do sejmó, posiadając 
mepospohte zdolnoscI. zwrócił na siebie 
uwagę, wskutek czego powierzono mu u
rząd deputowanego do spraw zagranicz
nych. Całym sercem i !Inszą sprzyjał on 
sprawie reformy rządu polskiego, choć 
podczaś nchwalenia konstytUCji tliaehowal 
się neutralnie, z czego się wkrótce wytłu. 
maczył. Za Księstwa Warsz?,wskiego, .za
równo jak i Królestwa Kongresowego. był 
Matuszewicz ministrem skarbu. Potrafił 
on swoją niezwykłą wsmową przekonsć 
Napoleona o konieozności rozszerzenia 
granic Księstwa Warszawskieg(). 

Joachim Lita wor Chreptowiez. był 
gorliwym zwolennikiem npra.wnienia miesz
czan. Największe zasługi dla kraju polo
żył w pracy nad utworzeniem instytucji, 
która przybrała nazwę KomisjiEdukaej'i
naj, oddajlłc nieocenione wprost· korzyści 
narodowi. Chreptowic~ przyjmował 'c!.'yn .. 
ny ud~iał w reformowaniu politycznym 

Ni! 122. 

Z .Warszawy. 
Zlot harcerski wAgrykoli. 

W czwartek o g. 4 pp. przy· pięknej po
godzie i nieprzejrzanych tłumach publicz
ności odbył się doroczny zlot harcerzy i 
harcerek polskich wAgrykoli. • 

Z 27 dru:lyn warszawskich męskich, 
gromadzących 1900 harcerzy, przybyło na 
plac 1700; z 22 drużyn żeńskich, liczą
eych 1000 harcerek, zjawiło się około 100. 

Raport przyjął komendant harcerstwa 
polskiego ks. Mauersberger mając obok 
siebie bryg. Piłsudskiego, prez. Lubomir
sldego i ks. Radziwiłła, następnie przywi
tał zgromadzone zastępy, rozwijając w 
przemÓWieniu swem hasło harcerskie: "Bóg 
i Ojczyzna". Nawoływał do pracy, kar
ności, posłuszeństwa i walki .z. własną pry
watą. Przypomniat, że w wYJątkowych 
chwilach ojczyzna potrzebuje wyjątkowo 
silnych ludzi. 

- W końcu odczytał nominacje i roz;' 
dał pierwsze złote medale za "uratowanie 
tycia". Otrzymało j~ 8 osób; harcerki: 
Jadwiga WoIffówna, Marja Latour, Jadwi· 
ga Olkows!,a, oraz harcerze: P. Olewińskl, 
Cz. Oborski, H. Niezabitowski, Ed. Mu .. 
szalski i J. Szcześniewsld. Nagrodzeni o
trzymali je za uratowanie tonących, giną· 
cych w bagnach, zaczadzonych i wynie
sionychz płonącego domu. Nadto roz
dano kilka medalów za specjalne zasługi 
organizacyjne w harcNstwie. Następnie ks. 
Mauersberger odczytał przyrzeczenia har
cerskie, które chórem powtórzył olbrzymi 
zastęp nowozacięznych. 

W końcu odbyły się zabawy i gry, 
. oraz obozowanie, sygnalizacja, gotowanie 
posiłku,słuźba sanitarna. 

Cwiczenia z przyrządami pożarniczy
mi, spuszczanie się na linkach z dachu 
itd., wykonywane bardzo sprawnie, wywo
łały uznanie tłumów widzów. 

Już po godz. 7 zaczęto zwijać obozy, 
szykować drużyny w kolumnę pochodową. 
na której czele stanął chor2{ży te sztanda
rem w, oioczeniu straży honorowych
oraz naczelna komenc.a z biędzem - ko .. 
mendantem Mauersbergerem. 

Przy dzwiękach' dwoch grających na
przemian orkiestr; uczniowskiej i strażac
kiej - zastępy pociągnęły przez Aleje U
jazdowslde i Nowy Swiat pod pomnik 
Mick:eW1cza 

U stóp pomnika delegacja zło:iyła 
skromny wieniec z jedliny z ludowymi 
wstążkami. 

państwa,+ jako jeden Z twórców kOlli'!tytu .. 
cji i jej -najgorętszYCh zwolenników, wpro
wadzając uchwały sejmu wżycie w 
swych majątkaeh, uwalniając włoścjauod 
pańszczyzny.. Splamił honor swój, gdyż, 
będąc człowiekiem słabej woli, po upadku 
konstytucji przystąpił do Targowicy, do 
czego namawiał i króla, na któr~go miał 
wrływ. 

Ignaey Potocki, wyróżnia;ący się 7, 

pomJędzy licznych swych krewniaków"4iQ.< 
zumem, wolą i patriotyzmem, był nildzwy
czaj .aiepospolitą jednostką w rzędzie sej~ 
mujących. Polak sercem· i dasz!!, Potoc
ki wyłączuie poświęcił się sprawie naro. 
dowaj. złożył dowody Wielkiej odwagi, 
oddawszy się w zakład Suworowow.i,igdy 
ten .po okrutnej rzezi Pragi zami61f'Zał 
przypuśoić szturm i wyrżnąć Warszawęi 
Należał on, ja\c wszyscy prawie twórcy 
konstytucji, do KomiSji Edukacyląei~ po
magahc w urządzaniu szkolnictwi·:'Rtóre· 
mu równego nie posiadało żadneJ p&ńatw 
współczesnych. . . 

Stanisław Małachowski marszałek 
Sejmu przez cały czas jego 'h'wania, był 
jednym z pierwszych, .którzy .się zapisali 
na Iist~ mieszczan WarJ~zawy. Był to 
jeden z najzacniejszych i najszlachetniej;' 
szych obywateli. Zycie Małachowskiego 
pełne jest czynów, mówiących dobitnie o 
jegó miłości i poświ~ceniu dla Ojezyzny. 
Skromny, przystępny, przez wszystkich 
s2anowaDy i lubiany, nie Zawiódł pokłada
nego w nim zaufania, jako jeden z naj
dzielniejszych związkowców; był. jednym 
:!t pierwszych, który uchwałyaejmowa 
wprowajził w życie .w swyeh majątkach, 
uwolniwszy włoścJan od ps.ńszczyzny. Za 
Księstwa Warszawskiego byłpreZ6ssm se
natu i tu znów. jego. źyeiejest wspaniałym 
dowodem czynow Wielkiego serca. Słusz~ 
nie też powiedział nad jego trumną ks. 
Józef Poniatowski. że Jł wkrótce w Polace 
nie będzie przed kim czapki ucbylić". 

. Oto, syl wetki ~w.órców Konstytucji [I 

maja,. ktorycb fla~ręc przeChodząc ~. po
k~lenu~ w pokolems, Jlfzyświeeać będ.zie 
WIekopomnym dziełem dla. dobra narodu 
i kraju ojczystego uchwalonym ... S •. Q. 


